
M l  wyaa,,'e ABE Bgĝ  C ew w  f O  «gr.
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Dwuletnia rocznica
gabinetu p rem ie ra  S k ład ko w sk ieg o

Czy powstanie polsko-litewska
Izba Handlowa?

Warszawa, 14. 5. (Tcl. wł. -  1. r.). 
W  niedzielę 15 b. m. mina dwa lata 
od chwili mianowania przez p. Prezy* 
denta R. P. premierem rządu gen. 
dyw. dra Felicjana Składkowskiego. 
Rząd gen. Składkowskiego w niezmic 
nionym składzie sprawuje władzę do 
dnia dzisiejszego. W  ciągu dwu lat na 
stąpiły jedynie zmiany na niektórych 
stanowiskach podsekretarzy stanu.

Dotąd najdłuższe rządy sprawował 
b. premier a obecny marszałek Senatu 
Aleksander Prystor. Pozostawał on na 
stanowisku prezesa Rady Ministrów 
przez dwa lata bez 18 dni.

B. premier Bartel w ciągu pięciu* 
krotnego zajmowania stanowiska sze* 
ła rządu, z przerwami sprawował rzą* 
ay  przez półtora roku. Ten sani okres 
czasu z przerwami przypada na trzy*

Niemiły prezent i i  Czechów
Ag. „Echo“ dęnosi: .N a  pokładzie 

statku „Batory1'; który w dniu 26 b?hi.’ 
zawinął do portu gdyńskiego, przyby* 
wą specjalna delegacja Słowaków' amc 
rykańskich z dokumentem historycz* 
nym, t, zw. „umową pittsburśką".

Umowa ta, zawarta w Ameryce pod 
czas wojny światowej między Słowa* 
kami a Czechami,

gwarantuje obu narodom równe 
prawa ustrojowe w powstającej w 
owym czasie Republice Czechoslo* 

wackiej.
Objąwszy jednak władzę, Czesi nie 

Zwracali uwagi na tę umowę, kwestio*

Ponowną wizytą w Londynie 
zap o w iad a  Henlein

Londyn, 14. 5- (PAT.). Z angielskich 
źródeł donoszą, że

Winston Churchill podejmował 
driś w swym prywatnym mieszka­
niu Konrada Heinleina śniadaniem. 

\V  śniadaniu tym wziął również udział 
przywódca liberałów sir Archi- 

bald Sinclair.
Londyn, 14. 5. (PAT.). Agencja Reu* 

tera donosi: Konrad Henlein oślwiad* 
« y ł  do opuszczeniu mieszkania Chur*

oilla, że
w dniu jutrzejszym wyjeżdża, lecz 
spodziewa się wkrótce powrócić

do Londynu.
Churchił, zapytany o przebieg wi* 

Zyty Henleina, stwierdził, iż miała ona 
charakter przyjacielski, przedmiotem 
zaś rozmowy były sprawy, dotyczące 
Europy środkowej. Prócz Henleina

Ofensywa powstańców
Saragossa 14. 5. (PAT.). Korespon* 

dent Havasa donosi, że wojska gen. 
Varel|, postępując ciągle naprzód na 
odcinku środkowym frontu Teruel, za 
jęły m. Fortonete na drodze TeruebAl* 
bo-Cagor,

krotne rządy w charakterze premiera 
płk. Sławka.

Inni premierzy pomajowi. a więc 
Switalski, Jędrzejewicz, Leon KozłOw* 
ski i Kościałkowski, pełnili władzę od 
12—6 miesięcy.

Aresztowanie kapłana w  Moskwie 
przed nabożeństwem żałobnym za dusze Marszałka 

Piłsudskiego
Moskwa, 14. 5. (PAT.) Nabożeń* 

stwo żałobne w trzecią rocznicę śmier* 
ci Marszałka Piłsudskiego w Kijowie, 
nie mogło odbyć sic, ponieważ ksiądz 
został aresztowany, a kościół zamknie* 
ty. Konsul R. P. Matusiński oraz człon

iłu jąc  n a w e t je j is tn ie n ie . C h c ąc  zadąy. 
k ła m  tw ie rd z e n io m  'czesk im  - '

Słowacy amerykańscy wysyłają o* 
becnie cło Europy specjalna ciele* 
gację, z wiarygodnym odpisem 

umowy pittsburskiei.
W  Gdyni przywita delegację grupa 

posłów słowackich w Czechosłowacji.
Nowy Targ, 14. 5. (PAT.) 29 m a ja  

przybędzie do Nowego Targu jadąc z 
Gdyni delegacja Słowaków amerykan* 
skich, wiozących do swego kraju ory* 
ginął słynnej umowy pittsburskiej.

Dla powitania Słowaków zawiązał 
sie w Nowym Targu Komitet obywatel 
ski.

wzięli w śniadaniu udział Sinclair i 
prof. uniwersytetu oxfordskiego Lin* 
demami. Sinclair oświadczył przedsta* 
wicielowi Reutera, iż widział Hcnlei* 
na po raz pierwszy w życiu.
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Skazanie czterech uczestników
zajść sierpm owch

i

Kraków, 14.. 5. (PAT.) Sąd apelacyj* 
ny w Krakowie rozpatrywał dziś spra* 
wę 9 członk. Stronnictwa Ludowego, 
oskarżonych o udział w zajściach pod* 
czas t. zw. strajku chłopskiego w sicr* 
pniu ub. r. w Kasince Małej i skaza* 
nych przez sąd okr. w Nowym Sączu 
na sesji wyjazdowej w Mszanie Doi* 
nej.

W  dniu 10 b. ni. odbyło sie w W ar 
szawic zebranie Związku Przyjaciół 
Litwy, poświęcone omówieniu spraw 
organizacyjnych oraz wytycznych dal* 
szej działalności Związku, ułatwionej 
dzięki porozumieniu politycznemu pO* 
miedzy Polską a Litwą. Zebrani uzna*

kowie konsulatu, zgromadzili się przy 
radioodbiorniku i wysłuchali w skupie 
ni u audycji żałobnej z Warszawy.

Również w Mińsku, z powodu zam* 
knięcia jesienią r. ub. katedry, jedyne* 
g o  kościoła polskiego, nabożeństwo 
nie odbyło się. Personel konsulatu u* 
czcił rocznicę zgonu Marszałka Piłsud 
skiego wysłuchaniem audycji żałob* 
ncj, nadanej przez polskie radio.

Sm egółs nadużyć w Zuńazku 
Hawzytielstwa Polskiego

W arszawa, 14. 5. (PA A ) W  uzu* 
pełnieniu notatki, jaka ukazała się 
w prasie codziennej o  nadużyciach 
w Związku Nauczycielstwa Polskie* 
go, dowiadujemy się, że p. Dziadek 
istotnie popełnił nadużycia na sumę 
ponad 5.000 zł. w czasie urzędowa­
nia kuratorów  w Z N P . Panowie 
D ziadek i Grunert zostali zaangażo* 
wani do pracy w Z N P  przez kura* 
tora p . Musiola. Zarząd Główny

30 socjalistów
aresztowano w  Kielcach

Kielce, 14. 5. (PAA) W  związku z 
wypadkami w dniu 1 maja w Kielcach, 
zostało do tej pory aresztowanych 30 
członków PPS oraz Klasowych Związ

I ków Zawodowych.

Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok 
I«szej instancji w stosunku do 4 oskar­
żonych, z których Sebastian Haraz ska 
zany został na 1 i Pół roku więzień’.!,' 
Marcin Szczypka na rok wiezienia, Jó 
zef 1 Jan Szczypkowie po S miesięcy 
więzienia.

Reszta oskarżonych została uniewin
aiona.

li potrzebę przekształcenia Związku n» 
Towarzystwo Polsko * Litewskie, co 
pozwoliłoby na ewentualne rozszerzę* 
nie działalności na teren Litwy.

Poza tym omawiano możliwość u* 
tworzenia przy współudziale Towarzy 
siwa — Izby handlowej polsko « litew 
skiej, umożliwiającej bliższa współpra 
cę gospodarczą obu państw.

Dotychczasowy zarząd z prezesem 
inż. J. Straśzewiczem i sekr. d r Zawadź 
kim, wybr. został ponow., przy czym 
dokooptowano nowych członków: se< 
nat. Zubowicza, mjr. Łapina i profes. 
Zabłockiego. Do Rady Naczelnej we* 
szli ponad to pp. sen. W . Roman, mec. 
J. Kossko i Mackiewicz.

Dymisja rządu
belgijskiego

Bruksela, 14. 5. (PAT.) Rząd premie 
ra Jansona podał się do dymisji.

Z N P  po objęciu agend, zwolnił icK 
natychmiast z pracy. Nadużycia zo* 
stały wykryte przez nowy1 zarząd 
Z N P , wybrany, jak wiadomo, na 
ostatnim Nadzwyczajnym Zjeździe 
w  Krakowie. Sprawa nadużyć znaj* 
dzie swój epilog w  sądzie, gdyż zo« 
stała skierowana do prokuratora.

Audiencje na Zamku
Warszawa, 14. 5. (PAT.) Pan Prezy. 

dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
wczorajszym profesora Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego S. Pieńkowskiego.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął również wczoraj delegację no* 
woobranego zarządu głównego Zwią* 
zku inżynierów chemików R. P. w o* 
sobach dr inż. P. Rogi i inż. F. Gro* 
bers kiego,

Z rudiu
Narodowo-Pańitwowego

Informują nas, iż na terenie Biało* 
stockim utworzone zostały -w kil* 
ku powiatach Komitety Organizacyj 
ne Ruchu Narodowo*Państwowego. 
D otąd organizacja ta na tym terenie 
nie działała. Jak wiadomo Ruch Na* 
rodowo*Państwowy współdziała z 
O. Z. Ig; (,,Echo“) .

Gabinet Daranyj’ego
ustąpił

Budapeszt, 14. 5. (PAT) Po dzisiej* 
szym posiedzeniu rady ministrów, któ­
re rozpoczęło się o godz. 17-tcj, pre­
mier Daranyj udał się około godz. 1S 
do regenta Horthy‘ego i przedłożył mu 
dymisję Gabinetu.

Regent Horthy przyjął dymisję.
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Obrady międzynarcdowego zjazdu 
organizacji turystycznych

Warszawa, 14. 5. (Tel. wł.) W  nie. 
długim czasie wyjedzie do Berlina de* 
legacia polska z p. wiceministrem F. 
Switalskim na czele, która weźmie u* 
dział w obradach . Międzynarodowego 
Zjazlu Organizacji Turystycznych.

Program obrad, które potrwają od 
27 do 29 bm., obejmuje m. in. sprawę 
międzynarodowego znakowania dróg, 
budowy autostrad transkontynental* 
nych (Hawr—Istambuł), międzynaro* 
dowego ruchu rowerowego (ułatwienia

Kto wygrał!
Warszawa, 14. 5. (Tel. wł.) W  dzi« 

iiejszym ciągnieniu Państwowej Lote* 
rii Klasowej — nadły następujące wy* 
grane:

25.0C0 zł. na pr. 20520.
20.000 zł. na nr. 54628 147845.
15,000 zł. na nr. 96700 (zakupiony w 

„Nadziei" Lwów, Legionów 11).
5.000 zł. na nr. 59801 77290 122693 

140163 150019.
2.000 zł. na nr. 1183 18978 22853 

23139 26232 28023 33921 44837 52103 
57888 60236 73234 (zakupiony w „Nas

Cztery wysrane w jednym dniu 

ZŁ 25.000 na nr. 25,0= 

Zł. 25.000 
ZŁ 15.000 
Zł. 10.000
padly w dniu 11 bm, w znanej ze szczęścia 

kolekturze

J. W OLANOW
Warszawę, Marszałkowska 154.
Losy I-ej klasy 42 Loterii są już do nabycia

dzieł" Lwów, Legionów 11) 66271
65658 (zakupiony w „Nadziei" Lwów, 
Legionów 11) 6S814 86346 109640
110807 (zakupiony w „Nadziei" 
Lwów, Legionów 11) 119284 134729 
157500 140238 163635 155687 (zakupio* 
ny w  „Nadziei" Lwów, Legionów 11) 
155699 (zakupiony w „Nadziei" Lwów 
Legionów 11).

1.000 zł. na nr. 22636 22969 24246 
36279 43942 62770 63805 71936 74278 
8930S 91510 107170 115143 121690
123999 127994 138020 142802 142395 
143958 144487 150386.

Prezes Ludkiewicz
przechodzi na emeryturę
Warszawa, 14. 5- (tel. wł. — 1. r.). 

Wobec kończącej się dniu 15 bm. 
kadencji długoletni prezes Państwowe* 
go Banku Rolnego Ludkiewicz opusz* 
cza swe stanowisko. Dziś na pożegna* 
nie prezesa Wicepremier inż. Kwiatkos 
yyski wydał śniadanie.

Negus opuścił G enew ę
Genewa, 14. 5. (PAT.) Wczoraj o 

godzinie 9 negus opuścił Genewę, u* 
dając się przez Paryż do Londynu. — 
Towarzyszy mu poseł abisyński w Lon 
dynie d r Martin.

Odjeżdżającego Haiłe Selassic że* 
gnał na dworcu w imieniu ministra 
Bonnet sekretarz ambasady francu* 
skiej.

graniczne i wprowadzenie dokumentów 
celnych), bezpieczeństwa ruchu rowe* 
rowego podczas jazdy w nocy, sprawę 
ścieżek dla cyklistów, garażowania ro* 
werów itp.

Delegacja polska przedstawi ciekawy 
wniosek Polskiego Touring Klubu, do* 
tyczący organizowania wycieczek gru* 
powych dla praktycznego zapoznawa* 
nia się z pracami poszczególnych dzie* 
dżin gospodarczych w krajach obcych.

Sfrasioa katastrofa szybowcowa 
pod Zakopanem

Zakopane, 14. 5. (PAT.) W  Buko* 
winie pod Zakopanem, wydarzyła się 
katastrofa szybowcowa, które i ofiarą 
padł pilot Jan Schray z Łodzi.

Katastrofa nastąpiła w momencie lą* 
dowania na skutek skapotowania szy« 
bowca, który wystartowawszy z Tęgo* 
borza do lotu nad Tatrami, po dokona 
niu tego lotu, miał odbyć drogę po* 
wrotną.

Szybowiec uległ kompletnemu znisz 
czeniu, a pilot odniósł poważne obra* 
żenią.

W  tym samym dniu w Białym Du* 
najcu szybowiec „CWS»5“ Aeroklubu 
krakowskiego, pilotowany przez p. 
Duszika, wracający z lotu nad Żako* 
panem, dokąd został przyholowany 
przez samolot — zmuszony został w 
Białym Dunajcu do lądowania w nie* I

Tarnopolscy funkjonariusze gminni 
na ław ie  oskarżonych

Przed rokiem w  Tarnopolu, w Miej* 
skini Zakładzie Czyszczenia Miasta 
ujawnione zostały nadużycia i w zwią­
zku z tym Prokuratura wszczęła do* 
chodzenia przeciwko kilku funkcjona* 
riuszom miejskim, między którymi zna 
lazł się też kierownik tego Zakładu 
nacz. Galant-

Wedle aktu oskarżenia wyszło w 
1937 r. na jaw, że inkasenci Z- C. M. 
dopuszczali się nadużyć, a mianowicie, 
nie dopełnili obowiązku wpłaty w ka« 
sie miejskiej uzbieranej gotówki, lecz 
niektórych kwot do raportu inkasa nie 
wpisywali, a uzyskane w  ten sposób 
sumy sobie przywłaszczali. Oskarżo­
nemu Galantowi zarzuca prokurator, 
że nie wypełnił należycie swych obo* 
wiązków w  zakresie kontroli i nadzoru 
nad należytym spełnianiem obowiąz* 
ków przez podległych mu pracowni* 
ków i że czynił to jedynie dorywczo 
i niedbale, przez co umożliwił innym 
oskarżonym dokonanie zarzuconych 
im przestępstw.

Na rozprawie oskarżony Galant tłu­
maczył się przeciążeniem pracą, inni 
zaś oskarżeni a to inkasenci M. Sokół, 
J. Morawski i J. Karaszewski Zctprze* 
czyli winie, jakkolwiek oskarżony So< 
kół w toku śledztwa częściowo do wi» 
ny się przyznał. Z  zestawień sporzą­
dzonych przez biegłego księgowego 
Samulewicza trudno było się zoriento* 
wać, czy i jaką szkodę materialną kasa 
miejska faktycznie poniosła, wobec

Kurs dla nauczycieli 
gim nazjów  kupieckich

Warszawa, 14. 5. (Tel. wł.—1. r.) 
Zorganizowany program nauczania 
w  gimnazjach kupieckich wymaga 
od  nauczycieli przedmiotów handlo* 
wych znajomości życia gospodarcze 
go w  praktyce.

W  związku z tym, sekcja handlo* 
wa Stowarzyszenia Nauczycieli szkół 
Średnich organizuje w  Warszawie i

Niemen — drugą arterią 
łączącą Polską z Bałtykiem

Warszawa,. 14. ,5. (PAT.) W  związ­
ku z nawiązaniem stosunków ‘dyplcw, 
matycznych z Litwą, nabiera aktualno* 
ści sprawa żeglugi na rzekach Nietn* 
nie i Wiiii, przez które znaczny obszar 
naszych ziem północno * wschodnich 
uzyska połączenie drogami , wodnymi 
z Bałtykiem i nowe możliwości ekspor 
towe przez port litewski w Klajpe* 
dzie.

Z  ogólnej długości Niemna, wynos 
sząc.ej 878 km., w granicach Polski

|  wygodnych warunkach na skutek 
zbiegowiska ludzi. Podczas ładowania 
szybowiec został poważnie uszkodzo* 
ny. Pilot wyszedł bez szwanku.

Zjazd ogrodniczy
Warszawa, 14. 5- (tel. wł. — 1. r.). 

W  końcu bm. projektowane jest zor* 
ganizowanie przez Związek Polskich 
Zrzeszeń Ogrodniczych zjazdu ogrod­
niczego w Warszawie.

Zjazd ma być poświęcony organiza* 
cji zrzeszenia wszystkich organizacyj 
ogrodniczych w Polsce w jednolitą or* 
ganizację.

P am ię ta j t o t e n n i e  o FON

czego.' trybunał pod przewodnictwem 
s^-o-^ilńa wszystkich "oskarżonych u* 
-niewinni! z wyjątkiem Sokoła, którego: 
zasądził na 6 miesięcy więzienia z za* 
wieszeniem wykonania kary na 2 lata.

W  ustnych motywach wyroku prze­
wodniczący podniósł,. że w Z. C. M. 
istniał taki bałagan, iż niemożliwym 
jest na podstawie ksiąg tego zakładu 
miejskiego oskarżonych zasądzić a wy* 
rok skazujący Sokoła oparty jest je* 
dynie na jego własnym częściowym 
przyznaniu się w  śledztwie. Oskarżał 
prok. Gymbrykiewicz. (x).

Dram atyczna w a lk a  z szaleńcem  
uzbrojonym w siekier®

Warszawa, 14. 5- (tel. wł. — 1. r.J. 
N a terenie cegielni Zofiówka omal nie 
doszło do potwornego, podwójnego 
morderstwa. Kazimierz Jędrzejczak 
zdradzający od dłuższego czasu cho* 
robę umysłową, Spał w cegielnj w jed* 
nej izbie z. niej. Dryzdą i Kucharskim. 
Nagle w nocy dostał ostrego ataku.

Uzbroiwszy się w  siekierę, 
zbudził obu współtowarzyszy i  o-

świadczył, że ich zamorduje. 
Przed tym polecił im,

by uklękli i przygotowali się . do 
śmierci-

Steroryzowani usłuchali rozkazu, nie

w  lipcu kurs dla nauczycieli orga* 
nizacji i techniki handlu, na którym 
uczestnicy otrzymają szczegółowe 
instrukcje, jak należy wykorzystać 
nabyte doświadczenie w  prący szkol 
nej. Przedsiębiorstwa, które udzielą 
praktyki, umożliwią uczestnikom 
kursu poznanie wszystkich działów.

. przepływa ta rzeka na długości 456 
km.,-obejmując licznymi swymi dopiy 
wami prawie, cały obszar ziem półno* 
cno * zachodnich.

Przeż’ Istniejące kanały: Ogińskiego 
i Augustowski sieć wodna dorzecza 
Niemna- połączona jest z pozostałymi 
drogami wodnymi Polski, co jeszcze 

.bardziej podnosi jego znaczenie jako 
drugiej drogi wodnej wylotowej do 
Bałtyku.

'Poczynając od ujścia rzeki Szczary, 
Niemen uznany został ustawowo za 
rzekę żeglęwna

'Wskutek obfitości lasów w dorze* 
,czu Niemha,' w ruchu towarowym w 
rachubę Wchodzi przede .wszystkim 
spław drzewa, dotychczas zahamowa* 
ny.

Spław na Niemnie, nawet w dotych 
.czasowych warunkach, zamkniętej gra 
nicy litewskiej, stanowił jedna z naj* 

.poważniejszych pozycji spławu na na* 
szych, drogach wodnych. W  roku 1929 
spław , na .Niemnie i dopływach osiąg* 
nął rekordową liczbę 430 tysięcy ton 
drzewa w tratwach. Pzięki otwarciu 
granicy polsko » litewskiej ..drzewo na* 
sze uzyska przez Niemen i Wilię szer* 
sze możliwości eksportowe.

Jako drugi produkt, który mógłby 
być wykorzystany przy eksporcie dro 
gą wodną, występuje len, produkowa* 
ny na większą skalę na obszarze na* 
szych ziem północno » wschodnich, — 
Wreszcie nie można pominąć roli tych 
rzek jako szlaków turystycznych hoj* 
nie przez naturę wyposażonych.

W y c ie tz o  akad em icka  efo c. 8. P.
Warszawa, 14. 5- (tel. wL — 1. r.). 

Z  inicjatywy paru akademickich orga* 
nizaćyj społecznych urządzona zosta* 
nie.wycieczka pod,hasłem „Młodzież 
do C. O. P.‘‘.

Inicjatywa komitetu organizacyj* 
nego- zapoznania młodzieży akademie* 
kiej z inwestycjami przemysłowymi i 
obronnymi spotkała się ż ogromnym 
zainteresowaniem młodzieży, czego wy 
razem j®st znaczna liczba zgłoszeń u* 
ćzestaików. Pociąg z wycieczką mło* 
dzieży wyrusza w sobotę do Stalowej 
Woli. .

chcąc drażnić szaleńca, przypuszczając, 
że atak wkrótce minie.

Gdy jednak atak przedłużał, się, Ku* 
charski się obejrzał za siebie. Wówczas

furiat uderzył go obuchem siekie* 
ry w głowę.

Współtowarzysz jego widząc, że Ku 
charski padł nieprzytomny, rzucił się 
na furiata.

W  czasie śmiertelnej walki Ję= 
drzelczak uderzy! ostrzem siekie­
ry  Dryzdę, zadając mu głębokie 

rany.
Przypuszczając, że obu zamordował 

furiat zabrawszy siekierę zbiegł. Jęki 
poranionych usłyszeli sąsiedzi, którzy 
pośpieszyli rannym z pomocą. Stan 
Dryzdy pogorszył się i będzie on prze* 
wieziony do szpitala. O wypadku po* 
wiadomiono policję, która zarządziła 
obławę celem schwytania szaleńca.

PR ZEW IDYW ANY PRZEBIEG 
PO G OD Y W  D N IU  14 BM. 

Pogoda na ogół słoneczna i ciepła
(około 20 s t.) . W  dzielnicach pól* 
nocno*zachodnich zachmurzenie nie* 
co większe. Słabe wiatry z kierun­
ków południowych. Widzialność 
dobra.
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Lwów, dnia 15 maja 1958 r.

B Fca tu tn e  C z e c h  sK tu śkS
r y w a liz o w a n ia  z

(M . P.) Sprawa Czechosłowacji 
,'est obecnie głównym tematem za* 
interesowań politycznych. Nie ma 
dnia bez nowych informacji o żąda* 
niach mniejszości narodowych, o za* 
mieszkach wewnętrznych w Cze* 
chach, czy też o takim lub innym 
stanowisku państw  europejskich 
wobec przyszłości republiki cze* 
skiej. O statnio mniejszość polska wy 
sunęła stanowcze żądanie autonomii 
oraz przywrócenia stanu posiadania 
z r. 1918. W ychodzący w Moraw* 
skiej Ostrawie „Dziennik Polski'1 
zamieścił na naczelnym miejscu de* 
klarację Komitetu porozumiewaw* 
czego stronnictw polskich, który 
wobec zapowiedzi rządu praskiego 
uregulowania spraw mniejszości©* 
wych w ramach specjalnego statutu, 
na posiedzeniu odbytym w Cieszy* 
nie w  dn. 9 bm . stwierdził, co na* 
stępuje:

„Dla w yrów nania strat, jakie ludność 
polska w Czechosłowacji poniosła w  ciągu 
20 la t istnienia republiki, jak również dla 
skutecznego zabezpieczenia tej ludności 
przed  dalszym stosowaniem systemu, który 
te straty spow odow ał, koniecznm jest:

1. Przywrócenie ludności polskiej w Cze* 
choslowącii stanu posiadania z  roku 1918.

2. Zasadnicza zmiana struktury prawnej, 
na jakiej życic ludności polskiej dotych* 
czas się opierało.

W  głębokim przekonaniu, że jedynym 
skutecznym sposobem naprawienia krzyw*, 
dy j popraw y dalszego losu będzie zapew­
nienie ludności polskiei na zamieszkałym 
przez nią terenie bezpośredniego i decydu* 
iąccgo wpływu na regulowanie tych  dzic* 
dżin życia — w  których akcja w ynarada. 
wiania była i jest prow adzona — ludność 
polska wysuwa dziś z cala stanowczością 
żądanie nadania jej autonomii narodow ej, 
obejmującej dziedziny: administracyjno* 
społeczna, kulturalno-oświatow ą i gospo* 
dąrczą,

Powstrzymując się od ściślejszego okre* 
ślenia form y tej autonom ii i pozostawiając, 
to . na razie dobrej woli i  trzeźwości polity* 
czncj rządu praskiego — komitet porożu* 
micwawczy stronnictw  polskich uw aża za 
swój obowiązek stwierdzić, że mniejszość 
polska w Czechosłowacji domaga się trzech 
zasadniczych gwarancji, k tó re  ewentualna 
ustawa autonom iczna musiałaby zawierać, 
a których przyznanie jest nieodzownym 
warunkiem skuteczności wszelkich planów  
rządu w tym. doniosłym  zagadnieniu. Auto* 
nomia winna mianowicie ustawowo i orga­
nizacyjnie zagw arantować;

1) ' Bezpośredni i decydujący wpływ lud­
ności polskie) na politykę ludnościową i 
społeczną na całym, zamieszkałym przez 
tubylczy 'lud  polski terenie, a więc na spra* 
wy ruchu  ludności i  osadnictw a,' obsady 
stanowisk urzędniczych, zatwierdzanie i re* 
gulow anir działalności stowarzyszeń i otga* 
nizacji itd .

2) Pełną autonom ię życia kulturalno-na* 
rodowego oraz praw o bezpośredniego de* 
cydowąnia o polityce oświatowej na  całym 
terenie, zamieszkałym przez ludność polską.

3) Bezpośredni i decydujący wpływ na 
organizację i politykę gospodarczą terenu, 
decydowanie o wszystkich znajdujących się 
na  tym terenie możliwościach p racy , oraz 
dysponowania częścią dochodów  państwo* 
wych proporcjonalnie do zysków, jakie 
państw o z tej csęśc; k raiu  czerpie.

Równocześnie w inno być zagwarantową* 
ne równouprawnienie i sw obodny rozwój 
narodow y wszystkim Polakom w  Czccho* 
slowacji, także poza zwartym ferenem o- 
siedlenia polskiego..

Komitet ■ porozumiewawczy stronnictw 
polskich uważa za swój obowiązek stwier* 
dzić raz jeszcze z  całym naciskiem, ’ żc 
punktem wyjścia wszelkich projektów  po* 
prawy sytuacji na Śląsku Cieszyńskim mu* 
si być naprawienie wyrządzonych dotych* 
czas krzyw d, czyli przyw rócenie ludności 
polskiej jej stanu posiadania z r. 1918 '.

Żądania mniejszości polskiej, od­
wołujące się na razie do „dobrej 
woli i trzeźwości politycznej rządu 
praskiego1' — stanowią minimum 
tego, co się Polakom na Śląsku za* 
olzańskim słusznie należy. Rząd 
praski popełnił błąd nie do darowa* 
nią, prowadząc przez dwadzieścia

lat brutalną politykę, eksterminacyj* 
ną na terytorium narodowym poi* 
skim, które zagarnął podstępnie 
w  czasie, gdy państwo polskie, pro* 
wadząc wojnę z bolszewikami nie 
mogło się napaści czeskiej przeciw* 
stawić.

A by zrozumieć istotę konfliktu 
polsko-czeskiego nie wystarczy zwa* 
lanie winy na czeską zachłanność 
i krótkowzroczność, która zresztą 
jes t także prawdą. Istota konfliktu 
tkw i gdzieindziej i o wiele głębiej. 
O d  czasów średniowiecznych naród 
czeski zamieszkujący kraj geogra* 
ficznie bliższy, niż Polska, Zacbodo* 
wi i źródłom jego cywilizacji, żywił 
ambicję rywalizowania z narodem 
polskim. Bvlv czasy, w których Cze 
si przodując kulturą i wywierając 
w pływ  na język i na piśmiennictwo 
polskie, górowali także politycznie. 
Ich książęta łupili Kraków, a stale 
kumali się z Niemcami przeciw Pol* 
sce. Były wprawdzie i jasne momen* 
ty  w  historii stosunków polsko* 
czeskich, była Dąbrów ka i dwaj 
Przemyślidzi na tronie polskim, a 
Jagiellończycy nosili koronę św. 
W acława, ale ton zasadniczy nada* 
wała idea rywalizacji. Dla Czech, 
skończyła się ona rychłą katastrofą.

N J E M N  Ą C E !
Trwałe na słońce i w praniu!
M a t e r ia ły  oryg. angielskiena suknie letnie w cenie po 3‘30 za I mtr. — poleca ' .

DOM MODY LWÓW, HOTEL EUROPEJSKI '

Jeszcze o lw ow skich  petardach  —  N iem cy i P o lska  —  N iepo ­
trz e b n e  o k ła m y w a n ie  o p in ii —  Po nom inacji p ro f. B artla
JESZCZE PETARDY 1.SZO 

MAJOWE
W  związku z zajściem u* czasie po­

chodu 1-szo majowego we Lwowie, 
mówi się powszechnie, że sprawcy po 
rzuceniu petard schronili się do ko­
ścioła Marji Magdaleny. W związku 
z tym faktem przywódca socjalistów 
lwowskich p. Skalak wystosował list 
do Ks, Metropolity Twardowskiego. 
Odpowiedział mu miejscowy organ 
Stronnictwa Narodowego, który stwier 
dzil:

T ego zarzutu (ucieczki do kościoła — 
R c d j  nikt do tąd  nic podnosił, gdyż f a k t

s p r a w ę  ó w  n a p a d u  d o  k o ś c i o ł a  
j e s t  a b s o l u t n i e  f a ł s z y w y .

N ie  należy wątpić, że w całej tej 
sprawie miejscowy organ Stronnictwa 
Narodowego jest organem miarodaj­
nym.

NIEMCY I  POLSKA
„Kurier Poranny" w korespondencji 

z- Berlina zastanawia się nad szczero­
ścią polityki niemieckie) iy stosunku 
do Polski. W analizie tej dochodzi do 
następującej konkluzji:.

„O to p tzed  k ilku dniam i zdarzyło nam 
się w  księgarni n a  prow incji natrafić na 
m ało znane szerszej publiczności wydaw* 
nictw o, a mianowicie b ro stu rę  o  polityce 
zagranicznej przeznaczoną dla młodzieży 
ze  służby pracy. Broszura ta  zawiera nader 
^popularnie u ję ty  w ykjad o  polityce zagra*

Położone w sąsiedztwie cesarstwa 
niemieckiego Czechy miały dwie 
drogi: oprzeć się całkowicie o sło­
wiańskie państwo polskie, lub ska* 
pitulować przez Niemcami. Dziwny 
tragizm popychał naród czeski w tym 
drugim kierunku. W roga rywaliza* 
cja z Polską o stanowisko w Euro* 
pic środkowej i — stopniowa ka* 
pitulacja wobec Niemiec! Tragicz* 
ny zaiste los narodu słowiańskiego! 
Jeszcze tragiczniejszy, że niczego 
Czechów nie nauczył! Podczas wiel* 
kiej wojny, w której wykuwały się 
nowe losy świata i Europy środko­
wej, naród czeski zaczął popełniać 
te same błędy, którym uległ w  hi* 
storii. Delegacja polska na Konfe* 
rencji Pokojow ej. w Paryżu natrafi* 
la na bezwzględny upór Czechów, 
dyktowany ambicją rywalizowania 
z Polską o rolę w środkowej i 
wschodniej Europie. W idać to  było 
najlepiej na przyłączeniu Rusi Za* 
karpackiej, aby uzyskawszy kontakt 
z Rosją szachować Polskę. Ambicje 
czeskie zostały świetnie wygrane 
przez międzynarodówkę masońską, 
pragnącą osłabienia Polski. Nawet 
Francja udzieliła Czechom całkowi* 
tego poparcia w sprawie Śląska Cie* 
szyńskiego.

nicznej III. Rzeszy. D la wyrazistości wy* 
kład  te n  jest zaopatrzony szeregiem map i 
w ykresów . N a  pierwszym z nich przedsta* 
w iono położenie polityczne Niemiec w  epo* 
ce pow crsalskicj. O bszary państw  wrogich 
Niemcom są  na  mapie zakreskow ane. A  
więc jasny  obszar Niemiec jest otoczony 
ciemną obręczą krajów : Francji, Angli, 
Czechosłowacji, Polski, dalej jeszcze małej 
Ententy. T en  stan rzeczy trw ał do  r. 1934. 
D opiero w tedy H itler zaczął pow oli rozła* 
mywać te  czarne okow y. A  więc stała się 
białą ko le jno  karta Polski, W ęgier, Rumu* 
n ii. Przybyła  przyjaźń W łoch. N astąpiło  
polepszenie stosunku z  Anglią (uk ład  mor* 
ski). N astąpiło  jeszcze zbliżenie do Bułga* 
rii. Jugosław ii. A le mimo w szystko zna. 
czcnie Polski d la  N iemiec w ychodzi n a  tej 
mapie szczególnie plastycznie. N asze 386 
tysięcy kilom etrów  kw adratowych obejmu* 
jącc kleszczami Prusy W schodnie i Śląsk 
O polski znaczą więcej bez  porów nania, niż 
odległa R um unia, Jugosławia, W ęgry. Zre* 
sztą b roszura n ie  ukryw a tego bynajmniej. 
W ręcz pow iada, że porozumienie z  Polską 
by ło  d la  Trzeciej Rzeszy pow ażnym  wzmo* 
cnicnicm stanow iska.

1 fu w łaśnie znajdujem y wytłumaczenie 
takich faktów , jak  zezwolenie rządu  nic* 
micckicgo n a  w ielki zjazd mniejszości poi* 
skiej, ja k  w ydanie władzom naszym  uczcst* 
ników  zam achu n a  min. Pierackicgo (mimo, 
że by ło  to  niezgodne z prawem narodów  
i  psu ło  im  kon tak ty  z  U kraińcam i). Niemcy 
po trzebują  Polski, zarówno na w ypadek 
uaktyw nienia swej polityki rosyjskiej, jak 
i na codzień. N iem cy hitlerow skie czują 
się bowiem osam otnione. „Koszmar koali* 
cji" się pow tarza. Przeciw Trzeciej Rzeszy 
w ystępuje dziś przecież solidarnie i  czer* 
w ona Rosja i  demokratyczne mocarstwa 
zachodu. Przeciw  nim  stoją „fron ty  ludo* 
w ę“ wszystkich krajów  i w pływ y między*

To, co dziś przeżywamy, jest na­
stępstwem długich wieków historii. 
Odnowiciele państwa czeskiego, 
M assaryk i Benesz, byli ludźmi bez* 
wątpienia wybitnymi, ale nie stać 
ich było na wyrzeczenie się złej tra* 
dycji rywalizowania z Polską. N a 
taką oryginalną decyzję mógłby się 
zdobyć tylko geniusz polityczny, a 
takiego Czechy, niestety, nie miały 
i nie mają. W  wieku XX, podobnie 
jak w średniowieczu stała przed na* 
rodem czeskim alternatywa — przy* 
jaźń z Polską albo kapitulacja 
przed Niemcami. Czesi chcieli się 
z tej alternatywy wykręcić, opiera* 
jąc się na opiece Francji i wsze* 
lakich międzynarodówek, nawet ko­
munistycznej. Ale historia i geogra* 
jfia ma swoje prawa, których nie 
wolno lekceważyć. M ożni protekto* 
rzy daleko, a Polska i Niemcy bli* 
sko Pragi! N a przyjaźń z Polską 
byl czas przed dwudziestu laty, te* 
raz — za późno, gdyż najpierw trze* 
ba oddać to, co się Polsce zabrało. 
Żądania mniejszości polskiej na Slą* 
sku zaolzańskim są tylko progra­
mem minimalnym.

W brew  przysłowiu — historia nie 
zawsze się powtarza; geniusz ludzki 
może zwrócić jej bieg na inne tory, 
ale gdy  go zabraknie a stare błędy 
biorą górę, w tedy pow rót dawnych 
faktów historycznych — w  tym wy* 
padku kapitulacja Czech wobec Nie 
mieć — staje się czymś nieuchron* 
nym. Jeśli można mówić o  prawach 
moralnych w  rozwoju dziejów ludz* 
kości, to  na tragicznym losie narodu 
czeskiego wyciskają one dziś swoje 
piętno.

narodow e Ż ydów . W  te j sytuacji zupełnie 
szczerze pragną porozum ienia z  nami. O to 
jest odpow iedź na postaw ione w  tytule tej 
korespondencji pytanie".

NIEPOTRZEBNE OKŁAMYWA­
NIE OPINII

Prasa socjalistyczna i żydowska w 
sposób niezwykle tendencyjny naświe­
tla wszystkie zjawiska polityki zagra­
nicznej. W okresie naprężonych sto­
sunków włosko-angielskich mówiono 
ciągle o wielkiej koalicji państw demo­
kratycznych przeciwko państwom fa­
szystowskim. Tymczasem przyszedł 
Układ wiosko.angielski i o wielkiej 
koalicji państw demokratycznych nie 
ma mowy. Bo też to wszystko było po­
bożnym życzeniem zawziętego na Hi­
tlera i Mussoliniego Izraela. Trzeba je­
dnak, jak to mówią, „trzymać fason", 
więc z kolei ciska się w prasie socja­
listycznej gromy na Anglię, przeciw, 
stawiając jej demokratyczne Stany 
Zjednoczone. Oto co pisze w tej mate­
rii „Robotnik":

„Dlatego też układ  angiclsko.włoski, po* 
zwalający w ojskom w łoskim pozostać w  Hi* 
szpanii aż do  końca w ojny, niemile do* 
tknął opinię amerykańską. Przekonała się 
ona, że Cham berlain ostatecznie porzucił 
myśl o praw dziwej nieinterwencji i  wów* 
czas pow ażnie poruszono w  Stanach Zjcd* 
noczónych spraw ę uchylenia zakazu wywo* 
zu bron i do  H iszpanii.(dalszy ciąg na str. 9-tej)
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Śmierć czeskiego w icem inistra
w  sam ochodow ej k a ta s tro fie

Praga, 13. 5. (.PAT.) Czechosłowacki 
wiceminister spraw  zagranicznych Boh 
dan Pavlu został zab ity  dziś po  połu* 
dniu w w ypadku sam ochodow ym  w 
Bośni'. W  pobliżu m. B osensti N ovi

Żadnych iluzyj w  sprawie abisyńskiej
Litwinow torpeduje wnioski francusko-brytyjskie

Genewa, 13. 5. (P A T ) N egus Hailc 
Selassie przybył o godz. 10.15 do pa* 
łacu Ligi N arodów  w otoczeniu swych 
współpracowników i licznych agentów 
służby bezpieczeństwa. D o pałacu 
wprowadzono negusa bocznym wej* 
ściem, celem uniknięcia oczekujących 
go dziennikarzy i fotografów.

G enew a, 13. 5. (P A T .)  Czwartkowe 
obrady R ady Ligi N aro d ó w  zapowia* 
dały się jak o  p unk  kulm inacyjny. Od 
rana w iadom ym  było, że H aile  Selas* 
sie, k tó ry  w  środę wieczorem  przybył 
do Genewy, weźmie udz ia ł w  obradach 
Rady Ligi n ad  spraw ą abisyńską. Po* 
za tym  w iadom ym  by ło , że większość 
członków R ady  stoi na  stanow isku, że 
debata abisyńska n ie  pow inna być 
przeciągana i w inna być wyczerpana w 
ciągu jednego dnia. Po otw arciu ob* 
rad, Rada przystąp iła  d o  dyskusji nad 
punktem , przew idującym  dyskusję nad 
„konsekwencjam i w ynikającym i z o* 
becnej sytuacji ab isyńskiej''. M in. Mur. 
ters oświadczył, że R ada  I-igi zdecydc. 
wała się umożliwić udz ia ł delegacji a* 
bisyńskiej w  Radzie, n ie  przesądzając 
jednak w niczym  praw nej strony  za* 
gadnienia abisyńskiego.

W obec zjawienia się Ila ile  Selassie, 
przewodniczący upow ażnił go do  za* 
jęcia miejsca przy sto le obrad.

P ie rw szy  zab ra ł g ło s  przedstaw i­
ciel W .  B ry tan ii p o w z ią ł inicjatyw ę 
w ysunięcia p rzed  R a d ę  L ig i sp raw y  
ab isyńskiej ze w zg lędu  na n ienorm al 
ną  sy tuację  m iędzynarodow ą, , jaka 
w y n ik a  z a k tu , że n iek tó re  państw a , 
w chodzące w  sk ła d  L ig i N a ro d ó w  
uzna ły  już su w eren n o ść  W ło c h , lub 
też  po czy n iły  tak ie  k ro k i.

O  ile chodz i o  s tan  fak tyczny , to 
p rzedstaw ic ie l W .  B ry tan ii stwier* 

dził, że rząd  w łosk i w  te j chwili 
sp raw u je  suw erenność  n ad  całością 
te ry to riu m  A b isyn ii.

Ten stan rzeczy oświadczył lord
Halifax można zmienić jedynie 

drogą wojny.
N ależy  zostaw ić poszczegó lnym  pań 
stw om  sw o b o d ę  w  sp raw ie  uznania 
stanu  rzeczy w  A b isyn ii.

N astęp n ie  w  im ienu  N eg u sa , któ* 
rep tu  stan  zd row ia  un iem ożliw ił prze 
m aw ianie, zab ra ł g ło s  jeden z dele* 
gafów  ab isyńskićh , k tó ry  odczytał 
b ardzo  obszerną d ek la rac ję  zredago* 
w ana  w  sp o só b  w y b itn ie  praw niczy . 
D ek larac ja  ab isy ń sk a  zaw ierała żą« 
danie  p rzekazania  całej sp raw y  p o ­
now nie zg rom dzen iu  L ig i N a ro d ó w .

Z  kolei zab ra ł g ło s  delega t francu* 
ski m in is te r B onnet, k tó ry  poparł 
całkow icie p u n k t w idzen ia  W .  Bry*

R zeźb ia rz  w  ro li rabusia  u licznego
(a ) Sensacyjną wiadomość podał w 

dniu wczorajszym raport policyjny. 
O to w dniu wczorajszym późnym wie* 
czorcm nieznany osobnik napad} na ul. 
Rcwakowicza n a  pryw atną urzędnicz* 
kę, W andę W róblew ską (ul. Sahajda* 
cznego 8) i wyrwał z jej rąk torebkę, 
zawierającą 45 zł., k ilka sztuk obcej 
monety 1 papiery osobiste. Poszkodo* 
wana zwróciła się z doniesieniem do 
Komisariatu IV  P. P„ który wdrożył 
bezzwłocznie energiczne dochodzenia, 

•uwieńczone niebawem pomyślnym wy­
nikiem. Stwierdzono, że sprawcą rabun 
kowego napadu był niejaki P iotr Seme

(90 km. od  Z agrzebia) sam ochód sto* 
czył się do  rzeki. O prócz wicem inistra 
Pavlu zginął w  katastrofie  jego służą* 
cy. Żona wicem inistra odniosła ciężkie 
rany.

tan ii, o św iadczając, że w szelk ie  moż* 
liw ości Ligi w  sp raw ie k o n flik tu  
w łosko*ab isyńsk iego  zosta ły  wyczer* 
pane. W y ra ż a  w ięc życzenie, aby 
każde p ań stw o  m og ło  o d tą d  sw o b o ­
d n ie  pow ziąć decyzję , jaką  u zn a  za 
s to so w n ą  w  sp raw ie  uznan ia  suwe* 
rennośc i W ło c h  i A b isyn ii.

Komisar Litwinow przeciwstawi! 
się inicjatywie brytyjskiej. Charakte*

Słow a p raw d y  pod adresem  Ligi
Rząd polsk i uw aża, iż w ym iana po* j 

głądów  m iędzy członkąm i R ad y  w , 
sprawie konsekw encji, wynikających z 
sytuacji obecnej w  A bisynii m ogłaby 
być celowa, zwłaszcza o ile ta wymia* 
na  poglądów  przyczyni się do  rozwią* 
zania w ątpliwości, jakie n ik tó rzy  człon 
kow ie R ady  mają jeszcze na  ten  temat. 
Rząd polsk i jest zdania, że Liga Naro* 
dów ,j pow inna w  całej swej działalno* 
ści o p ie r a j  się na  rzeczowej i realnej o*

N ik t n ie  p o p art s tan ow iska  N egusa
Ponieważ n ik t nic podrzym yw ał pro

pozycji abysyńskiej, przekazania spra* 
w y  zgrom adzeniu Ligi N arodów . Po* 
nieważ tego  rodza ju  żądanie A bisynii 
nie miało żadnej mocy praw nej i nić 
zostało podtrzym ane przez żadne z 
państw , wchodzących w sk ład Ligi N a ­
rodów , debata ab isyńska została zli*

Koncentryczne a tak i na Ligę
Paryż. 13. 5. (P A T ). Przebieg obrad  

genewskich w ywołuje w dalszym  cią* 
gu niezw ykle krytyczne, a naw et peł* 
ne oburzenia, kom entarze prasy fran* 
cuskiej p o d  daresem  Ligi i całego a* 
paratu  genewskiego.

Prasa skrajnie lewicowa, to  zn. ko* 
m unistyczna i socjalistyczna ma do 
R ady Ligi N arodów  pretensje, że z»= 
rów no w  sprawie hiszpańskiej, jak  i 
w  spraw ie abisyńskiej, nic chce pod* 
jąć  ofensywy antyfaszystow skiej. Z 
tych  względów zarów no „H um anitc-',

B om bardow anie  W alencji
M a d ry t. 13. 5. (P A T ). U biegłej no* 

cy W alencja była bom bardow ana 
dw krotnie przez 4 w odnosam oloty, 
k tó re  najw idoczniej nadleciały z Ma® 
jork i. O  godz. 23 zrzucono oko ło  50 
bom b na port, p rzy  czym 8 osób od* 
niosło rany. W kró tce  po tym  padło 
na p o rt w W alencji i miejscowość

niuk, znany rzeźbiarz, „ukraiński" (u! 
Paulihów 14) przy współudziale narze­
czonej H aliny  M;clnikówny, sostry  
bojowca O U N .

Semeniuk wyparł się winy, ale po re 
wizji mieszkaniowej, która przyniosła 
pozytywne wyniki, przyznał się do do­
konania napadu rabunkowego: Prze* 
prow adzona w m ieszkaniu Mielników* 

•ny przy uf. Łyczakowskiej 1. 84 rewizja 
odkryła torebkę, wyrwaną z rąk Wan* 
dy  W róblewskiej. Semeniuk i Mielni* 
kówna zostali aresztowani i odstawie* 
n i do dyspozycji sędziego śledczego.

Zmiana na stanowisku
kuratora wołyńskiego

W arszaw a, 15. 5. (P A T .) Jak nas in* 
formują, ku ra to r okręgu szkolnego wo 
łyfisk ieg j, d r. Eustachy N ow icki, zło* 
żył podanie  na ręce m inistra W . R. i 

O. P. o udzielenie mu urlopu  i urlop

rystycznym jednak było, że nie po* 
parł w sposób formalny żądania 
Haile Selassie odwołania się do zgro 
madzenia Ligi Narodów.

D elegat rum uński Com nena, przyłą* 
czył się całkowicie do p u n k tu  widzę* 
ńia A nglo  * francuskiego.

-Pastępnie zabrał głos delegat Polski 
min. K om arnicki, k tó ry  złoży! deklara 
cję treści następującej:

cenie sytuacji politycznej. Jest to  waru 
nek konieczny wszelkiej efektyw nej 
współpracy m iędzynarodow ej. O  ile 
Liga N arodów  będzie się nadal zaskłe 
piać w  sztyw nych form ułkach, k tóre  
przyczyniają się ty lko  do  przedłużania 
istnienia źródeł konflik tu , jak  to  ma 
miejsce w kw estii M adżukuo , należy 
się obawiać, że ro la  Ligi jako  organu 
współpracy m iędzynarodow ej będzie 
musiala ??• zmniejszać.

kwidow ana prędzej niż przypuszcza* 
rio. Przewodniczący M unters zakon* 
czył posiedzenie R ady konkluzją, iż z’ 
dyskusji w yniknęło iasńo, iż więk* 
sżość członków ' R ady jest ża pozosta* 
wieniem sw obody państw om , weho* 
dzącym w sk ład  Ligi N arodów , w  spra  

wie uznania stanu rzeczy w  Abisynii.

jak  i „Populairc", kom entując we w ro 
gim tonie politykę prem iera Cham* 
berlaina, odnoszą się rów nież krytycz 
nie do  w ystąpień m inistra Bonnet.

O bok  tych krytycznych i niechęt* 
nych głosów  lewicy, rów nie, a może 
naw et jeszcze bardziej ostre są ko* 
mentarze prasy inform acyjnej, umiar* 
kowanej i prawicowej. K ry tyki te  kie 
rują się jednak  nie przeciw  polityce 
m inistra Bonnet, a nrzeciw  Lidze Ną* 
rodów.

G rao 60 bom b. Tym  razem zginęło 8 
osób, a koło 20 odniosło rany*

Oszustwa na 40 tys. zł.
W arszaw a, 13. 5. ( te l. w ł. — L r . ) .  

Z n an y  w  sferach  p rzem ysłow ych, inż. 
H erm an B. m a b ra tan k a  tego  sam e­
go  im ienia. B ra tanek  p o s ta n o w ił wy* 
zyskać tę  oko liczność i sk rad łszy  
dok u m en ty  inżynierow i, p rzyoblec 
się w  p ió rk a  sw ego b o g a teg o  ku* 
zyha. R ozpoczą ł o n  n a  szero k ą  skalę 
różnego  ro d za ju  o szustw a . N ab y w a ł 
m asow o rad io ap a ra ty  i t .  d . i naby* 
fe to w ary  z m iejsca o d sp rzed aw a ł za 
po łow ę w arto śc i, p rz y  czym  podpi* 
syw ał w eksle . W sz y s tk ie  weksle 
posz ły  d o  p ro te s tu . W reszc ie  d o  mie 
szkania  inżyniera , k u  w ie lk iem u  je* 
g o  zdziw ieniu  zap u k a ł k o m orn ik . 
Jak  się okazało , a fe rzysta  n ie  działał 
sarn, lecz pom ocnym , m u  był. w  jego 
akcji niej. Ja k u b  W a rsz ą u e r . O b aj

ten otrzym ał’ Po  skończeniu urlopu, 
k u ra to r N ow icki n ie  powróć; na swe 
dotychcz-sow e stanow isko. lecz.:,zesta» 
nie przydzielony do  Centrali M inister 
stwa.

K uratorium  w ołyńskie ma objąć pan 
Seweryn M aciszewski, naczelnik wy* 
działu prezydialnego M inisterstw a.

W' k i l k u  u i e r s i a c h
W arszaw a. 13. 5. (P A T ). D nia 12. 

b. m. m inister W yznań  ■ R eligijnych i 
Oświecenia Publicznego puof. d r  W oj 
ciech Świętosławski w yjechał do  Rzy* 
lnu w charakterze przewodniczącego 
delegacji, polskiej n a  międżynarodo* 
wy kongres chemiczny, w  celach czy* 
sto  naukow ych.

W arszaw a. 13. 5. (P A T ). W  związ* 
ku. z zamierzoną serią lo tów  treninge* 
wych i próbnych do  granic stratosfc* 
ry , zostały ukończone przygotow ania 
naukow e i techniczne do  pierwszego 
lo tu  z tej serii..

W arszaw a, 13. 5. (P A T ). Minister* 
stw o  Spraw W ew nętrznych odebrało 
d eb it pocztow y czasopism u „N arodna 
G azetą", wydaw anem u w  języku  ru* 
skim

B ukareszt. 13. 5. (P A T ). Dziś rano 
odbył: się u roczysty pogrzeb b. pre* 
miefa Gogi.

Stambuł. N ie  ma dnia, aby na terc* 
nie Sandżaku A leksandretty  nie do* 
chodziło do incydentów na tle Rampa* 
nii wyborczej. O negdaj 2 żandarmów 
zamordowano.

Now y Jork. W  dniach 25/6- odbędzie 
się wśród Żydów w Stanach' Zjedno* 
czonych plebiscyt w  celu zbaania ich 
opinii co do zasadniczego problemu, 
czy są zwolennikami niepodległego pań 
stwa żydowskiego w Palestynie.

Haga. W czoraj raiło odbył-się  uro* 
czysty chrzest księżniczki Beatrycze.

N ow y Jork. Z ginął tragiczną., śmier* 
cią ksiądz • katolicki, k tóry był lotni* 
kietn.. M aszyna jego na chwilę przed 
lądowaniem nagle runęła  na ziemię i 
uległą zupełnem u rozbiciu.

H am burg. M otorowiec niemiecki 
„Leverkusen“ uratow ał 4*osobową za* 

. łogę francuskiego sam olotu wojskowe* 

. go, k tóry spadł do m orza w odległości 
90 km. koło N icei.

W aszyngton, Niepowodzenie N ie­
miec w  uzyskaniu od St. Z jednoczo. 
nych dostawy helium  dla transatlantyc. 
kich sterowców, należy przypisać nie* 
przejednanej opozycji sekretarza stanu 
spraw  wewnętrznych Ickesa.

Bruksela. W  wyniku głosowania, 
które nastąpiło po zakończeniu debaty 
finansowej, izba uchwaliła rządowi prt 
miera Jansona votum zaufania 101 gło 
sami przeciwko 73.

Rio de Janeiro. W  ciągu wczoraj* 
szych walk zginęło 13 osób, a przeszło 

|  30 odniosło rany. W  kołach powstań* 
'  czych aresztowano około 1000 osób.

spólnicy zostali aresztowani. Spółka 
dokonała oszustw n a sumę ok. 40 
tys. zł.

Henlein przybył do Londynu
Londyn, 13. 5. (P A T .)  Dzisiaj wie* 

czorem przyleciał sam olotem  z Pragi 
do  Londynu przew ódca mniejszości 
niemieckiej w Czechosłowacji K onrad 
-Henlein. Pobyt jego w  stolicy W . Bry 
tan ii posiada charak ter pryw atny . — 
H enlein jest gościem  znanego angiel* 
skiego działacza m niejszościowego lor 
da N oela  Buxtona, k tó ry  jest labou* 
rzystą i był dw ukro tn ie  m inistrem  lo t  
nictw a w  rządzie Ląbour P arty  .
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Lwów w rocznice zgonu Wielkiego Marszałka
W  trzecią rocznicę zgonu W ielkiego 

•iarszałka, odbyło  się we Lwowie sze* 
reg uroczystości żałobnych, p rzy  u* 
dziale przedstaw icieli w ładz cywilnych 
i w ojskow ych, reprezentantów  organi* 
zacji społecznych oraz p rzy  tłum nym  
udziale publiczności.

M iasto udekorow ane było  chorąg* 
wiaroi, opuszczonym i do  połow y ma* 
tz tu  i  p rzybranym i krepą.

Na Cmentarzu
Obrońców Lw ow a

O  godzinie 9 rano odpraw ione zosta 
ło w  kaplicy  na  C m entarzu O brońców  
Lwowa nabożeństw o żałabne.

Po nabożeństw ie przem ówienie wy* 
głosił rad . Dziędzielewicz, po  czym 
nastąp iło  złożenie wieńca oraz oświe* 
tlenie i wieńczenie grobów  poległych. 
Z  kolei w ygłosił przem ówienie prof. 
I.ajos Ketesz, k tó ry  przyby ł na czele 
chóru akadem ickiego w ęgierskiego z 
Szegedu, po  czym goście węgierscy ró* 
wnież złożyli wieniec. W  uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele Zw . O* 
brońców  Lwowa, K oła b. U łanów  
lw ow skich ochotników  z la t 1918— 
1920, uczennice szkoły pow sz. im. Ma* 
rii M agdaleny i  w. in.

Uroczyste nabożeństw o
żałobne w Katedrze

W  południe  odpraw ione zostało u* 
roczyste nabożeństw o żałobne w  Ka* 
tedrze. Przed św iątynią ustaw iła się 
kom pania  honorow a wojska, k tó ra  od  
dała  h o n o ry  w ojskowe. N a  nabożeń* 
stw o przybył w ojew . B iłyk, wicewoj. 
Chm ielewski, gener. Langner w raz z 
gener. Zulaufem  i św itą oficerów , pre* 
zydent m iasta O strow ski z w iceprez. 
W eryńskim , przedstawiciele wszyst*

P a m ią tk a  z M agdeburga
będzie przewieziona do Polski

Berlin; 13. 5. (PA T .) D om  w  M agdę 
burgu, w  k tó rym  w ięziony b y ł w  1918 
roku  M arszałek P iłsudski, o fiarow any 
jesienią ro k u  ub . przez burm istrza  tego 
m iasta państw u polskiem u, został już  
w  znacznej części rozebrany, celem 
przetransportow ania go  d o  Polski. Ro 
boty  są już ta k  daleko  posunięte, że w 
połow ie czerwca r. b. należy spodzie* 
wać się, że dom  ten  w  całości znajdzie 
się w  kraju .

Kryzys gabinetowy na Wegrzeih
Budapeszt. 13. 5. (P A T ). M imo o* 

ficjalnych zaprzeczeń, w iadom ości o 
przesileniu w  łonie gabinetu potwler* 
dzają się. W izy ta  adm irała R aedera 
opóźnia jednak  otwarcie przesilenia.

Jak  utrzym ują w  kołach dobrze po* 
inform ow anych rozw iązanie sytuacji 
nastąpi w  ciągu dnia jutrzejszego.

Nieprawdziwe pogłoski o
dymisji ministrów katolickich

zdementowane
Bruksela. 15. 5. (P A T ). Agencja 

Belga ogłosiła następujący komuni* 
kat: Opuszczając swój gabinet, aby 
udać się do  pałacu królewskiego, pre* 
mier Janson oświadczył iż wiadom ość 
o dym isji 3 m inistrów  katolickich 
jest fałszywa.

Koła polityczne stw ierdzają, że mi* 
nistrow ie Pierlot, D ubus de W arnaf* 
fe i desm et prosili prem iera o wręczę* 
nie ich dym isji królowi, lecz tego ro* 
dzaju decyzja wymaga zgody monar* 
chy i nie może, być tłum aczona jako 
rzeczywista dymisja.

W edług innych wersji, prem ierowi 
udało się w ostatniej chwili skłonić

kich miejscowych władz, o raz zw iązki N abożeństw o w asyście licznego du« I 
kom batanckie ze Zw. Legionistów na 1 chowieństwa celebrował ] . E. ks. A rcy [ 
czele, które przybyły  ze sztandaram i. | b isk u p  d r T w ardow ski. |

Otwarcie w ystaw y pamiątek 
po Marszałku Piłsudskim

W  ramach uroczystości żałobnych 
odbyło  się uroczyste Otwarcie W ysta* 
w y Pamiątek po M arszałku Pijsud* 
skim , urządzonej przez Pocztowe P. 
W. w gmachu poczty głównej. Przed 
gmachem Poczty ustawiła się, kompa* 
n ia  honorow a PPW . Przybył wojcw. 
lw ow ski p . Biłyk, k tó ry  odebrał ra* 
p o rt od dow ódcy kom panii honoro* 
wej, po czym udano się do  świetlicy P. 
P. W ., gdzie odbył się ak t inauguracji 
w ystawy. W  uroczystości wzięli też u* 
dział d*ca O . K. V I gen. Langner z ge* 
ner. Zulaufem  i św itą oficerów, wice* 
woj. Chmielewski, prezydent miasta 
O strow ski z wiceprezydentam i W eryń  
skim , Irzykiem  i Chajesem , dyr. O* 
kręgu Poczt i Teł. M oszoro, przedsta* 
wicicłe władz w szystkich resortów  i 
inni.

Akademia w Teatrze Rozmaitości
O ddział kolejow y O bozu Z jednoczę > bienie W ojskow e i R odzina Kolejowa 

n ia  N arodow ego, Kolejowe Przysposo * zorganizow ały w  3*cią rocznicę śmierci

3-minutowa chwila
Podniosła

Kulminacyjnym punktem wczoraj* 
szych uroczystości żałobnych we  
Lwowie było oddanie hołdu pamięci 
Marsz. Płsudskiego .przez 3 minuto* 
we milczenie. Uroczystość odbyła 
się na pl. Mariackim, gdzie na stop­
niach pomnika Mickiewicza ustawio* 
no posąg Marszałka, przed którym  
zapalono; 4 znicze. Dokoła .ustawiły

„We Włoszech polityka nałeży do
Mussoliniego

Rzym , 13, 5. (P A T .) „Reginie Fasci* 
sta*' k ry tykuje w łoską akcje katolicką, 
pisząc, że zajm owała ona w  okresie 
włoskiej w izyty H itlera  stanow isko 
sprzeczne z konkordatem  i duchem 
partii faszystowskiej. D ziennik zauwa* 
ża, że stanow isko to  pow inno stać się 
okazją do  zbadania, czv możliwe jest 
równoczesne posiadanie przez mło* 
dzież legitymacji faszystow skiej oraz 
legitymacji akcji katolickiej. A kcja ka* 
tolicka — pisze „Reginie Fascista" — 
coraz więcej ujaw nia zainteresow ań p o  
litycznych, zapom inając, że w e W'ło*

m inistrów katolickich z uw agi na  
trudną sytuację polityczną d o  pozo* 
stania w rządzie. .

Przeciągają się 
francusko-włoskie rokowania

Rzym. 15. 5. (P A T ). T utejsze koła 
francuskie w yrażają opinię, że pod* 
jęte w dniu w czorajszym rokow ania 
pom iędzy francuskim  charge d'affai* 
res przy K wirynale p . Blondelem a 
ministrem spraw  zagr, h r. .Ciano-po*.

D o zebranych przem ówił dy r. Mo* 
szoro, kreśląc znaczenie .rocznicy zgo* 
nu  M arszałka Piłsudskiego i zaznaczył 
że pocztowcy w schodnio » małopolscy 
na terenie, gdzie M arszalek Piłsudski 
działał, urządzili w ystawę Jego parnią* 
tek  d la  uczczenia pamięci W ielkiego 
Budowniczego Polski. M ówca wezwał 
obecnych do jednom inutow ej ciszy, a 
dobosze odegrali w erbel żałobny. Z  ko 
lei p . w ojew oda w im ieniu rządu  wy* 
raził uznanie organizatorom  za urządzę 
nie W ystaw y i  przeciął sym boliczną 
wstęgę, ogłaszając W ystaw ę za otwar* 
tą.

Inicjatorem  W ystaw y jest nacz. An* 
toszewicz, którem u pom agali w ydatnie 
nacz. W inogrodzki, a strona technicz* 
na'spoczyw ała w reku  p. Glatt.vego. — 
W ystaw a potrw a do  25 b. m.

uroczystość na pi.
się. szeregi Straży Pożarnej z płoną* 
cymi pochodniami- 

Płac przed pomnikiem wypełniły 
zastępy kombatantów ze Związkiem 
Legionistów i Obrońców Lwowa, na 
czele, kompanie honorowe Strzelca 
i Przysposobienia W ojskow ego oraz 

, tłumy publiczności.
Sztandary organizacji kombatanc*

i faszystów
szech polityka należy wyłącznic do 
M ussoliniego i  faszystów. D ziennik 
przypom ina, że a rtyku ł 43 konkor* 
da tu  zabrania biskupom  należenia do 
partii politycznych i  działania w  ra* 
mach tych partii. O bow iązek ten  — 
konk ludu je  „Regime Fascista'* — po* 
w inien dotyczyć ró w n ie j , wszystkich 
świeckich i  duchownych, podlegają* 
cym -biskupom .

Tajemnicza
B erlin, 13. 5. (PA T .) 11 b. m. wieczo 

rem  przeprow adził b ry ty jsk i ambasa* 
d o r  H enderson  rozm owę z m inistrem  
spraw  zagranicznych Rzeszy von Rib* 
b en trop ‘em. N a  tem at rozm ow y tej nie 
p odano  żadnego kom unikatu  urzędo*

Komunikat o rewolcie brazylijskiej
W arszaw a, 13. 5. (P A T .)  Poselstwo 

brazylijskie w  W arszaw ie ogłasza na*

trw ają  czas dłuższy, poniew aż obej* 
m ują one długi szereg zagadnień, któ 
rych  załatwienie i  uzgodnienie n ie  bę*. 
dzic mogło nastąpić w  ciągu najbliż* 
szych dni.

Józefa Piłsudskiego uroczystą akade* 
mię żałobną w  sali T ea tru  Rozmaito* 
ści.

Scenę tea tru  pięknie udekorow ano: 
po prawej stronie,, na  tle barw  wstęgi 
V irtu ti M ilitari, ustaw iono popiersie 
M arszałka, p rzed  którym  płonął znicz, 
po  lewej zaś stronie, na  sztandarze o 
barw ach państw ow ych, zawieszono or* 
ła legionowego.

Salę po  brzegi wypełnili kolejarze 
w raz z rodzinam i. W  pierwszych rzę* 
dach zajęli miejsca naczelnicy wydzia* 
łów  z wiceprezesem Dyrekcji Misiewi* 
czem na czele.

A kadem ię zagaił przewodniczący 
O ddziału  Kolejowego O . Z . N . mjr. 
Juliusz Ziem ba. M ówca w  podniosłych 
słowach przypom niał ten tragiczny 
dzień z przed trzech łat, gdy po  Polsce 
lotem  błyskaw icy rozniosła sie żałob* 
na  wieść o śmierci M arszałka. Przemó* 
w ienie sw oje zakończył wezwaniem 
zebranych do  uczczenia pamięci Zm ar 
lego chwilą milczenia.

N astąp iły  p rodukcje  orkiestry repre 
zentacyjnej O kręgu K. P. W . pod  ba* 
tu tą  kp t. K ozdracha oraz chóru  repie* 
zentacyjnego Okręgu K. P. W . p o d  ba 
tu tą  dyr. A lfreda Stadlera. N a  zakon* 
czenie zespół dram atyczny O kręgu  K. 
P. W . odegrał u tw ór poetyczny Mie* 
czysława Janczowicza Terleckiego p. t 
„Pójdź najm ilszy mój synu".

skupienia
Mariackim
kich stanęły po obu stronach posągu 
Marszałka.

O bok posągu ustawili się też 
przedstawiciele władz i organizacji 
społecznych z woj. Biłykiem, gen. 
Langnerem i prez. Ostrowskim na 
czele.

O  godz. 20 min. 44 rozległy się 
dzwony w kościołach lwowskich, 
zahuczały syreny fabryczne, a wy* 
strzał armatni dał sygnał do rozpo* 
częcia 3-minutowej chwili skupienia. 

, W  tym momencie ulice miasta żale* 
i gła cisza.
• Pochyliły się przed posągiem 

sztandary organizacji kombatanc* 
kich, kompanie sprezentowały broń.

G dy minęła chwila skupienia od* 
czytano uryw ki z dzieł M arszałka a 
m. in. mowę, którą wygłosił tu we 
Lwowie w  czasie wręczenia Miastu
orderu „V irtuti M ilitari'1.

P am ię ta j codziennie o FON

konferencja
wego, w iadom o jednak  z kół dobrze 
poinform ow anych, że była ona powtó* 
rżeniem  rozm ow y amb. H endersona z 
podsekretarzem  stanu na  Wilhelm* 
strasse W oerm anem  w sprawie Czecho 
słojyacji.

stępujący kom unikat, że dnia 11 maja 
o świcie, żyw ioły integralistyczne usi* 
łow ały dokonać zamachu stanu na  pa* 
łac prezydenta repub lik i i arsenał ma 
rynark i w  R io  de Janeiro. Aresztowa* 
no  szereg osób  grupy  uczestników 
sp isku , k tó ry  się nie udał.

W szystkie siły zorganizowane w kra 
iu, popierają prezydenta republiki.

P rz tw ćdca  partii integralistów', któ* 
ra  została rozwiązana, znajdują się v,- 
w ięzieniu. W ładze rozpoczęły śledź* 
two.
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P r a w d z i e  w  o c z y
(R eportaż w ła sn y  „D ziennika Polskiego")
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SOBOTA, 14 MAJA

Zamordowanie p o st służby śledczej 
i. p . Bisienika znalazło swój epilog w 
demonstracyjnym wybiciu szyb w kil* 
ku ukraińskich instytucjach. Byłem, o 
ile mi czas pozwolił, pod każdym z 
tych budynków. Widziałem wybite 
jzyby w piętrowym budynku Powia® 
towego Sojuzu Kooperatyw. Nigdzie 
natomiast nic widziałem... okien powy­
rywanych z futrynami, jak o tym rela® 
cjonowała prasa ukraińska.

By zrobić większą furorę, większy 
podnieść alarm, dowolnie powiększa3 
no szkody. Powiatowy Sojuz mieści 
w  sobie kilka instytueyj, a szyby wy® 
bito w  Sojuzie. Wyliczono więc wszy® 
stkie instytucje, które się w  tym bu­
dynku mieszczą, jako zdemolowane. 
Najwidoczniej chodziło o stworzenie

O s ta t n ie
Markowski tej nocy znowu wrócił 

do domu pijany, rozbudził żonę, śpią­
cą wraz z dziećmi na jednym łóżku i 
Miczął jak zwykle:

— Dawaj pieniądze..
— Franiu, opamiętaj się, co robisz?
— Dawaj pieniądze... Nie gadaj mi, 

że ich nie masz.... Powiedziała mi do® 
zorczyni, że po każdym praniu biegasz 
do Kasy z książeczką w ręku. Już ja 
ci dam za to, ha! ha! — oszczędzanie...

Markowska zadrżała. Ach, ta stra® 
szna dozorczyni...

— Franku, przecież ja nie dla sie« 
bie... tylko dla dzieci — na buty.

— Nic mnie to nie obchodzi. Ja mu­
szę być honorny i muszę mieć pienią® 
dze. Dzisiaj stawiał wódkę Krzywy, ja 
musze stawiać jutro, żeby nie gadali w 
szynku, że honoru nie mam- Jak mi po 
dobroci nie dasz, to sam pójdę jutro 
do Kasy i jako mąż zażądam... dawaj® 
cie...

Całą noc nie zmrużyła oka. Myślała: 
„Boże mój, co robić? Przecież to są 
już ostatnie grosze..- Z mojej pracy... 
Boże, Boże..."

Rano Markowski stanął przed okien 
kiem M. K. K. O. we Lwowie-

— Panie urzędniku — powiedział — 
proszę mi dać wszystkie pieniądze 
z książeczki Markowskiej Karoliny.

— A  gdzie książeczka?
— Stara mi dać nie chciała po do® 

braci, ale mąż jestem...
Urzędnik wzruszył ramionami-
— Niestety, nie mogę wydać panu 

tych pieniędzy...
— Co to znaczy? Mąż jestem, do

całej litanii ofiar i martyrologii ukra® 
ińskiej; o utwierdzenie w czytelniku 
przekonania, że krzywda, jaką jego na­
ród' doznaje jest wręcz... olbrzymia.

Naprawdę nie opłaciło się aż tyle 
nałgać. Takie pozowanie na męczeń® 
stwo zakrawa n a -  farsę i trudno trak­
tować jako martyrologię kilka czy kil­
kadziesiąt nawet... wybitych szyb. Po® 
dawano jako zdemolowane: Powiato® 
wy Sojuz Kooperatyw, Ukraińską Be® 
sidę, Muzyczny Instytut Łysenka, So- 
kił, gimnazjum Ridnoi Szkoły, zakłady 
fryzjerski i krawiecki kupczyków, Ko® 
operatywę „Chliborob*,‘ Ukrainbank, 
Narodną szkołę, Silskyj Hospodar i 
ukraińską bursę.

Z  całą sumiennością starałem się 
dojść przyczyn tych smutnych zajść.

g r o s z e . . .
diabła, czy nie? A  ile tych pieniędzy 
jest?

— Nie mogę panu powiedzieć, gdyż 
jestem zobowiązany do zachowania 
bezwzględnej tajemnicy zarówno co 
do nazwiska wkładców, jak i  wysoko­
ści ulokowanyęh oszczędności. W  o® 
góle nie wiem czy pańska żona składa 
w M. K. K. O. pieniądze i  nie wiem 
jaką sumę złożyła. N ic nie wiem-..

— Co to  znaczy? Ja jestem mąż i nas 
leżą mi się te pieniądze. Już ja panu 
pokażę co to  znaczy zaczynać ze mną. 
Gdzie dyrektor?

Markowski obszedł wszystkich kie® 
równików M. K. K. O. i od wszystkich 
usłyszał taką samą odpowiedź, jakiej 
mu udzielił urzędnik przy okienku.

— Mąż jestem, czy nie? — w d a ł pi­
jak, lecz jego krzyki wywoływały tyl® 
ko uśmiech politowania na ustach lu® 
dzi stojących w wielkim hallu M. K. 
K. O.

Markowski wrócił do domu zawsty® 
dzony i zły a twarz jego żony, pochy® 
łona nad balią rozjaśniła się uśmie­
chem.

Ręka pijaka nie dotarła do tych osta® 
tnich groszy, przeznaczonych dla dzie® 
ci.

Komunalna Kasa Oszczędności mia® 
sta Lwowa spełniła swój obowiązek...

NALEŻENIE DO T. S. L. I WSPIE® 
RANIE MATERIALNE JEGO CE® 
ŁÓW, T O  DOBRZE SPEŁNIONY 

OBOW IĄZEK OBYWATELSKI!

Nie pominąłem żadnej możliwości u® 
zyskania informacji miarodajnej.

W  jednym z ukraińskich dzienni® 
ków znalazłem niezwykle kategorycz® 
ne twierdzenie, że zajścia były zorga® 
nizowane..., bo na pogrzeb nikt się 
nie wybiera z siekierą i łomem. Taki 
argument naprawdę nie zasługuje na 
odpowiedź i dyskusję. Cała hipoteza 
o organizowaniu zajść jest najbardziej 
ordynarną prowokacją. Pomawia się 
bowiem administrację o — co naj­
mniej — tolerowanie, patrzenie przez 
palce na całą tę historię.

Stwierdzam z całą stanowczością, że 
nigdzie nie natknąłem się na ślad ja® 
kiejkolwiek organizacji, któraby kie® 
rowała zajściami. Był to odruch i tyl® 
ko odruch! Za trzy trupy — kilka 
szyb wybitych i tyle krzyku w prasie 
i społeczeństwie ukraińskim? Czy nie 
poczuwają się Ukraińcy do winy?

Za mało ogłaszać deklaracje, w któ­
rych mówi się o  odosobnionych wy® 
padkach i braku współudziału społe® 
czeństwa ukraińskiego w aktach terro® 
ru. Trzeba chcieć, by wypadki te by® 
ły odosobnione naprawdę, a wtedy ich 
nie będzie całkiem. Bo zasada odpo­
wiedzialności zbiorowej nie istnieje. 
Ale kto sympatią jest po stronie ele® 
mentów antypaństwowych, ten najle® 
piej udowadnia swój związek z tymi 
elementami.

Czy jedna z instytueyj, która była 
,,zdemolowana'1, nie była wmieszana 
w  proces bełzecki?

Cała ta do niebywałych rozmiarów 
rozdmuchana plotka złoczowska mia® 
ła jeden cel: wytworzenie w stolicy 
Państwa wrażenia, że element polski i 
władze administracyjne na tutejszym 
terenie idą ręka w  rękę w  prześlado® 
waniu Ukraińców. Pierwszy — drogą 
niszczycielskich wystąpień, drugie — 
rozporządzeniami z za biurka.

I nie kierowała społeczeństwem 
polskim „zawiść, że żyjemy i rozwija® 
my się" — jak chec „Nowyj Czas". 
Bo jeśli aż tyle instytueyj jest w Zło­
czowie, to  dowód, że się jednak ele® 
ment ukraiński w  Polsce rozwija pod 
każdym względem. Ciekawe, czy w 
Czechosłowacji, protektorce naszych 
Ukraińców, Sowietach czy choćby Ru® 
munii miałby tłum co demolować, 
gdyby tamtejsi Ukraińcy sobie tak po® 
czynali, jak u nas nasi.

O tem dobitnie mówi cala prasa u® 
kraińska.

Kazimierz Roż°ski

Godz. 6,15 pieśń „Kiedy ranne wsfają zo® 
rze". _  6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty. — 
7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 
8.00 Audycja dla szkól — 11-00 Audycja 
dla poborowych. — 11.15 Audycja dla 
szkół: „Śpiewajmy piosenki". — 11.40 Po. 
lonezy symfoniczne. — 11.57 Sygnai czasu 
i hejnał. — 12.05 Audycja południowa. — 
13.45 Lw. Koncert życzeń. — 15.20 Lw. 
Skrzynka techniczna w oprać, inż. J. Miń® 
skiego, — 15.30 Wiadomości gospodarcze
— 15.45 Teatr Wyobraźni dla dzieci. — 
16.15 Koncert rozrywkowy. — 1650 Poga®
danka aktualna. — 17.00 Transmisja nabo® 
żeństwa majowego z kaplicy Matki Boskiej 
na Jasnej Górze w Częstochowie. — 17.50 
„Nasz program". — 18.00 Wiadomości spor® 
towc. — 18.10 Lw. Muzyka lekka w wy. 
konaniu orkiestry P. R. pod dyr. T. Serc® 
dyńskiego. — 18-55 Lw. Pogadanka aktu® 
alna. — 18.45 Lw. „Prace i żądania Pol® 
skiego Białego Krzyża na terenie Lwowa", 
pogadanka H. Lasko. — 18.53 Lw. Wiado® 
mości sportowe i Program na jutro. — 
19.00 Audycja dla Polaków za gnan:cą. — 
19.50 Pogadanka aktualna. — 20.00 Muzy® 
ka popularna. — 20.40 Dziennik wieczór® 
nv. — 20.50 Pogadanak aktualna. — 21-00

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
21.15 Luksemburg. Koncert symfoniczny. 
21.55 Budapeszt. Koncert orkiestrowy.

Pamięta! (sdziennie o FOK

S i
SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI
BĘDZIE USTALONY W PONIE® 

DZIAŁEK
Na mecz piłkarski z Irlandią, który się od® 

będzie w  dniu 22 bm. na stadionie W. P. 
w Warszawie, kapitan związkowy PZPN, 
p. Kałuża ustali skład Polski dopiero w po? 
niedziałek wieczorem, ponieważ kontuzja 
Góry odniesiona na meczu treningowym 
w  Sosnowcu spowoduje prawdopodobnie 
konieczność pominięcia go w reprezenta® 
cji. Również pozycja środkowego porno® 
cnika wobec nieprzybycia Wasiewicza (Po® 
goń) i Danielaka (Warta) na trening do 
Sosnowca zmusza kapitana związkowego 
do wypróbowania obu zawodników dopie® 
ro na meczu ligowym Pogoń®Warta we 
Lwowie.

NAJLEPSI STRZELCY
W dalszych propagandowych strzelaniach 

o odznakę strzelecką pod hasłem „10 strza. 
łów ku chwale Ojczyzny", uzyskano naj® 
lepsze wyniki jak następuje:

10 maja strzelnica Z. S. przy uL Zybli- 
kiewicza 33, Jacorzyńskł J. w  klasie II. 
96 pkt., Durbajłó F. w klasie III. 90 p k t; 
na strzelnicy KPW. przy ul. Marszałka Fo< 
cha, Wuczkowski J. w klasie I. 177 pkt. i 
Piotrowski W. w  klasie III. 94 pkt.; na 
strzelnicy DAPL. przy ul. Teatyńskiej, 
Skorodeeki S. w klasie II. 94 pkt.

11 maja, strzelnica ZS.® Durbajłó F. w 
klasie II. 95 pkt., strzelnica KPW. Raszko 
R. w klasie III. 93 pkt., strzelnica DAPL. 
Jaworek E. w klasie II. 96 pkt

KURBAN SAID

Oli i mio«
A utoryzow any przekład H. Bukow skiej

Gdyśtay sobie już nawzajem dali 
dostateczne dowody wzgardy, opusz­
czałem dom Seinala Agi. Przez labi® 
rynt ormiańskiej dzielnicy miasta do® 
stawałem się na bulwar, gdzie Morze 
Kaspijskie, ołowiane i słone, opłuki® 
wało kamienne podmurowanie. W  por® 
cie stała kanonierka. Siadłem na ławce 
i patrzyłem na małe, rybackie żaglów­
ki, dzielnie walczące z falami. W ta® 
kiej łódce mógłbym się wygodnie i 
bezpiecznie dostać do portu Astara, 
mizernej, spokojnej mieściny, która 
była bramą do wielkiego, zielonego 
państwa szacha. Tam jeszcze rozlegały 
się tęskne westchnienia miłosne kia® 
sycznych poetów, wspomnienia czy® 
nów bohaterskich rycerza Rustema i 
wonnych ogrodów różanych, otaczają® 
cych pałace w  Teheranie. Piękny, jak­
by pogrążony w marzeniach kraj!...

K ilk a  r a z y  p rz e sz e d łe m  s ię  p.o p ro*

iCiąg dalszy

menadzie. Ciągle jszcze nie mogłem się 
przyzwyczaić do odwiedzania Nino u 
niej w domu. Było to sprzeczne z 
wszelkimi pojęciami dobrych obycza® 
jów wschodu. Ze względu na wojnę 
jednak stary Kipiani zgodził się przy® 
mykać na to jedno oko. Wreszcie za® 
czerpnąłem tchu i szybko wbiegłem po 

‘ schodach czteropiętrowego domu. Na 
drugim piętrze wisiał szyldzik mosięż­
ny, z krótkim napisem: „Książę Kipia­
ni-'.

Pokojówka w białym fartuszku o® 
tworzyła drzwi i grzecznie dygnęła. 
Oddałem jej czapkę, choć dobry oby® i 
czaj wschodni wymaga, żeby gość na 
wizycie siedział z głową nakrytą. Ale ; 
ja znałem zwyczaje europejskie. Ro® 
dzjna książęca siedziała w salonie przy

I herbacie.
Był to olbrzymi pokój, którego me­

ble powleczone były czerwonym je*

dwabiem. Po kątach stały palmy i in® 
ne roślinę doniczkowe, ściany nie były 
ani malowane, ani pokryte dywanami, 
ale wytapetowae. Rodzina książęca pi® 
la angielską herbatę z dużych, pięknie 
ozdobionych filiżanek. Podano ciast® 
ka i biszkopty. Pocałowałem rękę 
księżnej, woniejącą pieczywem, bi­
szkoptami i lawendą. Książę uścisnął 
mi rękę, a Nino podała mi trzy palu® 
szki, patrząc z zakłopotaniem do fili® 
żanki.

Usiadłem i dostałem herbaty.
Zdecydował się pan zatem nie iść

tymczasem na front? — zapytał książę 
łaskawie.

— Tak, proszę księcia. Na razie nie 
idę na wojnę.

Księżna postawiła swoją filiżankę 
na stole.

— Radziłabym jednak panu przystą® 
pić do jakiegoś komitetu pomocy wo® 
jennej. Wówczas miałby pan przynaj­
mniej jakiś mundur.

- -  To jest dobra myśl, może istotnie 
tak uczynię.

— Ja również — dodał książę. — 
Choć nie mogę porzucić mego przed® 
siębiorstwa, to jednak wolny czas mu®

, szę poświecić .ojczyźnie

— Bardzo słusznie książę postępuje. 
Tylko, że ja niestety mam tak mało 
czasu. Obawiam się, że ojczyzna nie 
będzie miała ze mnie zbyt wielkiego 
pożytku.

Książę był szczerze zdumiony.
— Czym właściwie pan się zajmuje?
— Zajmuję się administracją moich 

dóbr.
Słowa te zrobiły należyty efekt. W y 

jąłem je z jakiejś angielskiej powieści. 
Gdy wytworny lord nie ma nic do ro­
boty, to  zajmuje się administracją swo® 
ich dóbr. W oczach książęcych rodzi® 
ców powaga moja wzrosła znacznie. 
Jeszcze kilka wytwornych zdań i Ni® 
no otrzymała pozwolenie udania się 
ze mną wieczorem do opery. Ponow® 
nie ucałowałem pulchną dłoń księżnej: 
skłoniłem się i pożegnałem, wymawia- 
jąc naw et „r“ na sposób petersburski i 
zapowiadając, że o pół do ósmej 
przyjdę po Nino.

Nino odprowadziła mnie do drzwi. 
G dy pokojówka podawała mi czapkę, 
Nino zapłoniła się silnie, spuściła gło® 
wę i powiedziała czarująco łamaną ta® 
tarszczyzną:

iC. d. ni
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Odsłonięcie portretu Marszałka Piłsudskiego
w Bibliotece Polskiej na dorocznym je j posiedzeniu

(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego")
Fsryi, w maju

Od chwili, gdy dzień 11 listopada 
«tał się świętem państwowym Odro­
dzonej Polski, Trzeci Maja został sym­
boliczną pamiątką, wielką historyczną 
datą, której pamięć czci Biblioteka Pol- 
ska w Paryżu dorocznym zebraniem.

Tegoroczna rocznica Konstytucji 
Trzeciego Maja była czymś więcej, jak 
dorocznym zebraniem. W tym roku 
była ona równocześnie wielką mańife- 
stacją uczuć francuskiej Polonii dla 
Wskrzesiciela Polski, Marszałka Józe- 
fa Piłsudskiego. Pod protektoratem 
Ambasadora Rzeczypospolitej, gościła 
Biblioteka Polska przedstawicieli Po» 
laków z całej Francji, którzy przybyli 
tu tłumnie, by złożyć swój hołd' Józe­
fowi Piłsudskiemu.

Akademię otworzył Ambasador 
Rzeczypospolitej, J. Łukasiewicz. N a­
wiązując do wielkiej tradycji obcho­
dów rocznicy Konstytucji Trzeciego 
Maja, jako święta narodowego w cza- 
sach niewoli, Ambasador Rzeczypo- 
spolitej w podniosłych słowach dał 
wyraz uczuciom hołdu i czci dla Wiel­
kiego realizatora niepodległej myśli 
narodowej, przekazanej Konstytucją 
Trzeciego Maja Wskrzesicielowi Pań- 
stwa Polskiego, Marszalkowi Piłsud­
skiemu.

Dziękując dyrektorowi Biblioteki 
Polskiej, F. Pułaskiemu za piękną 
ihicjatywt a współczesnemu wy­
chodźstwu polskiemu we Francji za 
jej realizację, Ambasador Rzeczypo- 
spolitej czcząc w słowach pełnych 
wzruszenia pamięć Wodza narodu, 
dokonał odsłonięcia Jego portretu.

Uroczysty moment odsłonięcia por­
tretu uczcili zebrani przez powstanie 
i chwile milczenia. Przed oczami wi­
dzów ukazała się postać sędziwego 
Marszalka w szarym płaszczu, w 
czapce legionowej,, odtworzona przez 
art. mai. Stefana Norblina.

W  dalszym ciągu swego przemówię- 
nia Ambasador Rzeczypospolitej pód- 
niósł wielkie znaczenie umiłowania 
polskiej idei niepodległościowej, idei

Uroczystości Ku czci 
Joanny d’Arc w e Francji

(Korespondencja
Orlean — Paryż — Rouen — 8 maja

Rok rocznie, niezwykle uroczyście 
obchodzi Francja święto swej wielkiej 
świętej, bohaterskiej męczenniczkj św. 
Joanny d'Arc. 7 maja b. r. przypadła 
509-ta rocznica oswobodzenia Orlea- 
nu przez młodziutką Joannę d’Arc. , 
Nic więc dziwnego, że miasto całe, 
wspaniale przybrane starało się od* 
świętnym wyglądem uczcić pamięć ko­
biety, która przeszła do historii pod 
im!eniem Dziewicy Orleańskiej. Ze 
wszystkich domów zwieszały się trój- 
kolorowe chorągwie o narodowych 
barwach Francji, oraz czerwono-żółte 
sztandary Orleanu i biało-niebieskie 
Joanny d‘Arc. W  porze południowej, 
odezwał się z wieży kościelnej głos 
dzwonu oznajmiający początek sław­
nej rocznicy. Równocześnie niemal ze 
szczytu ratusza zabrzraiała radosna 
fanfara, po czym mer Orleanu C. Le­
wy w otoczeniu władz miejscowych i 
wobec  licznie zebranego mieszczań­
stwa, oddał należne honory sztandarom 
wi Joanny d‘Arc.

W  Paryżu tymczasem, przed kościom 
łami ; po wszystkich prawie ulicach 
małe dzieci sprzedawały przechod­
niom wiązanki niezapominajek. Pienią­
dze ze sprzedaży ich uzyskane zosta- 
>y przeznaczone na budowę zaczętej, 
“cz jeszcze nie wykończonej bazyliki 
od wezwaniem św. Joanny d‘Arc. 

'V tym to bowiem małym kościółku

pracy i  walki o wolność własną i  dru­
gich, k tć .a  była naczelnym hasłem wc- 
dzów narodu polskiego i celem całego 
życia Marszałka J. Piłsudskiego.

Podnosząc znaczenie tej idei jako 
fundamentalnej, twórczej myśli wy­
chowawczej następnych pokoleń, Am­
basador Rzeczypospolitej podkreślił 
ideowe znaczenie zawartej ostatnio u- 
gody polsko m litewskiej, która jest 
właśnie dalszym ciągiem realizacji idei 
wolnościowej, jaką pozostawił naro­
dowi polskiemu w spadku Marszałek. 
Józef Piłsudski.

Po przemowie Ambasadora Rzeczy­
pospolitej zabrał głos dyrektor Biblio­
teki Polskiej, p. Fr. Pułaski.

Po sł°wach podziękowania Ambasa­
dorowi i zebranym, których obecność 
utrwaliła stuletnią tradycję zebrań Bi-

Walne Zgromadzenie 
Galicyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie

Dnia l l  b. m. odbyło się we wła­
snym gmachu, przy licznym udziale 
członków Towarzystwa, Walne Zgro­
madzenie Galicyjskiej Kasy Oszczęd­
ności. N a zgromadzeniu jawili się rów­
nież przedstawiciele Zarządu Miasta 
z prezydentem Ostrowskim na czele.

Zebranie zagaił przewodniczący Wy­
działu dr Józef Brzeski, swierdzając 
wymagany komplet, po’ czym z uwagi 
na przypadającą w tym dniu wigilię 
rocznicy śmierci Marsz. Piłsudskiego, 
zebranie uczciło pamięć Wodza Naro­
du minutą ciszy- Następnie uczczono 
przez powstanie pamięć zmarłych człon 
ków Towarzystwa.

Dr Brzeski powita} obecnego na 
Zgromadzeniu radcę Min. Skarbu p. 
T. Szudrzyńskiego, który objął w miej­
sce ustępującego p. Sadkowskiego, 
funkcje delegata Rządu przy Kasie.

Z  kolei zabrał głos dyrektor Galicyj-

wł. „Dz- Pólsk.“)
„de la Chapelle" 7 października 1429 
r. późniejsze święta spędziła na mo­
dlitwach noc a o świcie następneg?. 
oma, po przyjęciu Komunii św., pierw­
sza wzięła udział w natarciu, podczas 
którego zraniona została u bram Saint- 
Konore.

Podczas wielkiej wojny światowej, 
w czasie kiedy echa zaciekłej walki 
pod Marną dosięgały murów stolicy 
Francji, kardynał Paryża Amette zło­
żył ślub podniesienia tego skromnego 
kościoła do godności bazyliki i po­
święcenia jej św. Joannie a ‘Arc, protek 
torce Paryża.

Obecny kardynał Verdier prowadzi 
zaczęte przez swojego poprzednika 
dzieło, dalej, W tym też celu zbiera 
fundusze na wykończenie bazyliki. W 
dniu Święta bohaterskiej patronki 
Francji wydał odezwę do wszystkich 
wiernych swojej diecezji, aby kupując 
w dniu S maja niezapominajki przyczy­
nili się do rychłego wykończenia za­
mierzonej budowli.

Wielkie uroczystości ku czci Dzie­
wicy Orleańskiej zakończyły się w 
Rouen na starym rynku (Vieux Mar- 
che), na którym 5 wieków temu Joan­
na d‘Arc spalona na stosie, śmierć mę­
czeńską poniosła. Na pamiątkę tej 
chwili płonącą pochodnię wrzucono 
do rzeki, podobnie, jak ongiś popioły 
narodowej bohaterki. Az.

, blioteki, a władzom centralnym odro­
dzonego Państwa, za popieranie insty­
tucji stworzonej przez Wielką Emigra­
cję dla propagowania idei niepodległo 
ściowej, a dziś szerzącej ideę mocar­
stwową, poda} następnie p. Pułaski 
charakterystykę działalności Bibliote­
ki Polskiej i złączonych z nią instytu­
cji Muzeum Mickiewiczowskiego i 
wyższej Uczelni, noszącej miano Cen­
trę d ‘ Etudcs Polonaises. Złożył cześć 
pamięci ks. Adama Czartoryskiego i 
Dion. Zaleskiego, zmarłym w bież, ro­
ku członkom Komitetu Biblioteki.

Z  okazji 45-lecia zarządzania Biblio­
teką Polską przez Akademię Umiejęt­
ności, która odziedziczyła tę instytucję 
po Tow. Historyczno - Literackim, p. 
Pułaski podniósł zasługi Akademii, 
która przystosowała instytucję d'o

skiej Kasy Oszczędności p. Leonard 
Makowski, który w wyczerpującym re 
feracie złożył sprawozdanie z działal­
ności Instytucji w  r. 1937 i nakreślił 
plan działalności na lata przyszłe, w 
związku z będącym w  toku przekształ­
ceniem jej na Centralną Małopolską 
Kasę Oszczędności. Wydanie nowego 
statutu przewidziane jcst na jesieni 
1938 r.

Jako główne dodatnie cechy minio­
nego roku, podkreśli} dyr- Makowski 
dalsze pogłębianie się świadomości o 
konieczności czynu gospodarczego i 
konieczności stosowania nowych me­
tod w nowych sytuacjach wewnętrz­
nych i międzynarodowych. Dalej — 
wybitne wzmożenie produkcji, spokój 
na odcinku walutowym, detezauryza- 
Cja, narastanie oszczędności i wycofa­
nie się Państwa z drenażu wśród ban­
ków i kas — spowodowały poprawę 
płynności rynku pieniężno-kapitałowe- 
go. N a czoło wysuwa się wysiłek Pań­
stwa w tworzeniu C. O. P. Ujemne 
zjawiska, opóźniające skuteczniejszy 
postęp, to zawikłana sytuacja między­
narodowa, wewnętrzne rozbici6 społe­
czeństwa, niewystarczające jeszćze po­
stępy inicjatywy prywatnej i brak eks­
pansji ze strony naszej oficjalnej poli­
tyki kredytowej.

Przechodząc do spraw dotyczących 
ściśle działalności G. K. O. dyr. Mako­
wski podkreślił wzrost kapitałów obro 
towych instytucji o 3 miliony zł-, w 
tym wkładów oszczędnościowych o 1.8 
milj. zł., kapitałów własnych o 1 milj. 
zł.; struktura wkładów uległa popra­
wie, pojawia się nawa pozycja wśród’ 
kapitałów obrotowych — to lokaty 
K. K. O., płynność była dostateczna, 
stan papierów wartościowych wzrósł 
o 1.9 milj. zł- Osiągnięto poprawę wy­
płacalności klienteli, weksle w skardze 
z lat ubiegłych spadły o 44 proc., nad­
wyżka operacyjna brutto przekroczy­
ła 1 milj. zł.; czysty zysk 319 tys. zł.

Kreśląc plan działalności przyszłej 
Centralnej Małopolskiej KasyOszczęd 
ności, mówca podkreślił ważność mo­
mentu, że instytucja ta będzie miała 
prawo emisji obligacyj komunalnych, 
będzie centralą dla Małop. Komunal­
nych Kas Oszczędności i instytucją fi­
nansową dla samorządów.

G. K- O. rozporządza obecnie fun­
duszem rezerwowym w wys. 4 i pół 
milj. zł., innymi rezerwami w  ogólnej 
kwocie 1-2 milj. ził., razem więc 
5,700.000.— zł., które to fundusze przej 
dą na nową instytucję- Ustawa posta­
nawia, że utworzony zostanie kapitał 
udziałowy, składający się z nieograni­
czonej ilości udziałów, których naby­
wcami mogą być tylko związki samo-

współczesnych potrzeb państwowych |  
naukowych.

Przemówienie zakończył dyr. Pula- 
ski słowami wiary i nadziei, że dalsza 
praca Biblioteki Polskiej w Paryżu 
przyczyni się do coraz ściślejszej 
współpracy kulturalnej z Francją na 
pożytek i chwałę obydwu narodów.

Po odczytaniu szczegółowego spra­
wozdania z działalności Biblioteki w 
ubiegłym roku przez kustosza Cz. 
Chowańca, wygłosił wykład o „Kon­
radzie Walenrodzie“ prof. d r J- Klei­
ner, członek Akad. Umiejętności.

Przemówienie prof. d r Kleinera wy­
warło niezapomniane wrażenie, nagro­
dzone długimi oklaskami.

Na zakończenie uroczystości dyr. 
Pułaski zaprosi} zebranych na wysta­
wę pamiątek z czasów powstania 1863 
roku, urządzoną w  przyległych sa» 
lach.

Wieczór zakończyło przyjęcie wyda 
ne w  salach drugiego piętra Biblioteki 
przez p. Pułaskiego jako delegata Pol­
skiej Akademii Umiejętności.

HENRYK KRZYŻANOWSKI

rządowe i kom. kasy oszczędności a 
obszaru działania Kasy, przy czym ta 
ostatnie obowiązane są posiadać udzia­
ły Centralnej Małopolskiej Kasy Osz­
czędności w wysokości 10 proc, stanu 
ich funduszu zasobowego. Kapitał u- 
działowy winien osiągnąć kwotę 2 milj. 
zl. Od udziałów płacona będzie dywi­
denda z czystych zysków instytucji. 
Nabywanie udziałów przez samorządy 
będzie miało charakter dobrowolny- 
Kapitały własne nowej instytucji obli­
czone są więc na ca 8 milj. zł.

Na pierwszy plan przyszłej pracy 
wysuwa dyr. Makowski zadanie wyró­
wnywania różnic wynikających z nie­
równomiernego skumulowania i obro­
tu kapitałów pieniężnych w miastach i 
powiatach Małopolski, przyśpieszenia 
obiegu pieniężnego i podniesienia o- 
brotów bezgotówkowych- Zadaniem 
C. M. K. O. winno być również spo­
pularyzowanie papierów wartościo­
wych, zwłaszcza państwowych i samo­
rządowych. W  tym celu G. K. O. uru­
chomiła już w połowie ub. r. dział 
skupu-sprzedaży papierów wartościo­
wych, który rozwinął §ię doskonale-

Z kolei sprawozdanie Komisji Re­
wizyjnej referował dr Leon Bloch. Ka­
pitały obrotowe Kasy wynosiły na ko­
niec 1937 r. 42.171 tys. zł. W  porów­
naniu z rokiem ub. nastąpił wzrost 
kapitałów własnych o  1.057 tys. zł. 
oraz kapitałów obcych o 1.801 tys- zł. 
Ogólny wzrost wkładów wyniósł 
1.776 tys. zł. Fundusz Ubezpiecz, pra­
cowników G. K. O. wykazuje nadwy­
żkę o 21.130.15 zł-

Bo udzieleniu Zarządowi absoluto­
rium uchwalono wniosek, aby przezna­
czyć:
Na Fundusz rezerwowy 160.000.— zl 

Fundusz dyspozy­
cyjny Dyrekcji do 
podziału na cele do­
broczynne i ogólno- 
pożyteczne 49.104.77 v
Fundusz Obrony 
Narodowej 10000.— ¥
Fundusz Jubileuszo­
w y 100.000.— ,,

319.104.77 zł. 
N a tym porządek dzienny Zgroma­

dzenia wyczerpano.

PRZYPO M IN A M Y
że c o d z ien n ie

zam aw iać  można

DZIENNIK POLSKI
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M IEto GOSPOMAMCZl
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rządu sowieckiego na wsi
Wyniszczenie wsi sowieckiej, wsku 

tek zdzierstwa urzędów ściągających 
podatki,. oraz daniny w naturze ze 
wsi sowieckiej było już wspomniane 
w niedawnym procesie moskiewskim 
(zeznania b. komisarza finansów 
Hryńko, Szarangowicza, Ikramowa i 
Chodżajewa, oraz b. premiera ZSRR 
—. Rykowa). Obecny komisarz finan* 
sów Zwieriow powraca do tej kwe* 
stii, która stała się przyczyna groźne* 
go rozgoryczenia ludności, zaś przy* 
kład oskarżonych w procesie mo* 
skiewskim, którzy przypłacili życiem 
— prócz innych win — jeszcze bez* 
względne praktyki podatkowe na wsi, 
odstraszył wielu urzędników od tego, 
aby stosować dotychczasową politykę 
konfiskacyjną.-

W  aparacie podatkowym ZSRR, 
wybuchłą panika. Jak przed tym, ce» 
łem polityki podatkowej było zrujno* 
wanie każdego chłopa gospodarujące* 
go indywidualnie, aby go zmusić do 
wstąpienia do kołchozu i opodatkowa 
nie kołchoźnika, by nie stał sie o wie* 
le zasobniejszy od innych nędzarzy w 
kołchozie, tak  obecnie urzędy boją się 
zabierać resztek dobytku chłopskie* 
go. Wynikiem sprzecznych dyrektyw 
i procesów o „szkodnictwo", jak w 
każdej dziedzinie, tak i w dziedzinie 
finansowej, był paraliż administracji 
sowieckiej.

Nowy komisarz finansów sam nie 
wie, jaką należy dać wskazówkę 
zdezorientowanym urzędnikom i o* 
znajmia, że „pracownicy urzędów po* 
datkowych po zdemaskowaniu szkód* 
nictwa (w procesie moskiewskim Ry» 
kowa, Bucharina i in.) nie zorganizo*

WALUTY
Belgi belg. 89.67 -  89.20. dolary amer. 

529 1/2 -  527, doi. kanad, 526 1/2 -  524, 
Horeny hol. 294-74 — 293.00, franki franc. 
15.05 -  14.55, fr. szwajc. 121.45 -  120.15, 
funty ang- 26.49 — 26.53, guldeny gd. 
100.25 — 99.75, kor. czeskie 13.00 — 10-00, 
kor. duńskie 118.25 — 117.00, kor. norw. 
155.08 — 152-10, kor. Szwed;. 136.54 — 
155.55, liry włoskie 22-50 — 21-60, marki 
fiń. 11.71 - -  11.25, marki niem- 102.00 -  
96.00, marki srebrne 112.00 — 106.00, Tel 
M v  26/20 -  25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pół wewnętrzna 65.00, 3 inwest. 1 cm­

i i -25 — serie 90.50, 3 inwest. 2 cm. 81.50 — 
serie 90.75, 5 kónweassyjna. 70.50, 4 premj. 
dolar. 40.75 -  40.38 - -  40-50.

Tendencja utrzymana.

AKCJE
Bank Polski 116-50, Węgiel 27.50, Stara- 

ębowice 37.00 — 57.50.
Tendencja niejednolita.

DEWIZY
Belgia 89.45 89.67 — 89.-10, Gdańsk

100-25 — 99.75, Amsterdam 294-00 — 294-74
— 291.26, Kopenhaga 118-25 — 117.65, Lon­
dyn 26.42 — 26.49 -  26-25, N- Jork czek 
552 529 1/2, kabel 551 -  552 1/4 -  529 1/4. 
Oslo 132-75 — 133-08 —152.42. Paryż 14-85
— 15.05 — 14-65, Praga 18.49 — 18.54 — 
18.44, Sztokholm 136.20 -  156.54 -  155.86, 
Zurych 121.15 — 121.45 — 120.85, Mediolan 
27.99 -  27.85, Helsinki 11.71 -  11-65, Mon. 
treal 528 3/4 -  526 1/4, Tel Aviv 29.49 -  
26-35.

Tendencja niejednolita.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica obrót 246 ton, tend. chwiejna. 

Zyto obrót 210 ton, tend. 1. zniżkowa, 
jęczmień obrót 75 ton, tend. spokojna. O* 
wieś obrót 5 ton, tend. ożywiona.

Obrót ogólny ton 355.
Zyto I. standart 20.00—20.25, II- standart 

'9-25—19.50. Kukurudza kraj. 21.75—22-25. 
Mąka żytnia razowa 0*95 proc. 23.75 do 
24-25.

wali, jednocześnie z likwidacją tego 
szkodnictwa, całkowitego wyegzekwo 
wania podatków i opłat, wskutek cze* 
go należności podatkowe na wsi wply 
wają nadzwyczaj powoli. Dotychczas 
nie zostały ściągnięte zaległości podat 
kowe z r. ub.‘‘.

Wytyczna ta zawiera sprzeczne dy* 
rektywy. Jeżeli należy likwidować 
ekscesy dotychczasowej polityki kon* 
fiskacyjnej wobec wsi, to w jakiż spo* 
sób możliwe jest „wyegzekwowanie 
zaległości podatkowych". N a jakich 
praktykach, świadomie aprobowa* 
nych w ciągu 9 lat kolektywizacji, 
polegało „egzekwowanie", wyjaśniają 
dalsze wywody Zwieriowa. „Wroga* 
wie ludu,, dążyli do tego, aby przy 
pomocy antysowieckich metod ściąga* 
nia podatków podburzać ludność 
przeciwko partii komunistycznej i 
władzy sowieckiej. Nie zatrzymywali 
się przed sprzedażą na rozbiórkę po* 
łowy chaty, zabierali ostatni bezwar* 
tościowy prawie inwentarz, sprzeda* 
wali sady, winnice i t. d.“

Tak było dotychczas przez lat 9, a 
nawet 10, bo polityka konfiskacyjna 
na wsi rozpoczęła się w r. 1928, u 
schyłku „nepu". Teraz za straszne 
skutki ty.ch metod nastąpił równie 
straszny porachunek. Ale cóż mają ro* 
bić śmiertelnie wystraszeni urzędnicy.

Targi Poznańskie miarą 
poprawiania się koniunktury

Wpływ pomyślnej koniunktury za* 
znaczył się na 18*tych Targach Po* 
znańskich w rekordowej ilości wy* 
stawców, których liczba sięgała 2.200. 
Eksponaty zajęły wszystkie bez wy* 
jątku pawilony targowe, wypełniając 
je bez-reszty. Niewątpliwie zwyżko* 
wa koniunktura, jaka ma obecnie 
miejsce w  Polsce, przyczyniła się do 
przybycia na Targi niebywałej do*

W yścigi konne w e  Lw ow ie
ZAPISY NA 3*CI DZIEŃ WYŚCIGÓW 

(sobola 14 maja b. r.)
, Gon. I. Godz. 15. 600 zł- dla 4 1. i st. ko- 
j ni- Dyst. ok 2.400 m. (płoty).
I Hipogryf, j. Herman. Minotaur, NN. 

Gon. II. Godz. 15.20. 500 zl. dla 3 1. og. 
i  kl. Dyst. ok. 1.’800 m.

* Coeur d‘Or, ż. Bogobowicz. Horda II., 
I  i. Matuszewski. Pija, chi. Csych. Ma Bellc, 

NN.
Gon. UL Godz. 15-50. 700 zł. dla 4 1. i 

st. koni. D yst ok. 4.200 (przeszkody).
Centuria, j. Szarata. Gare-a«toi, j. Sikor* 

ski Mohacz, NN. Nemrod, j. Herman.
Gon. IV. Godz. 16.20. 700 zł. dla 4 1. i st. 

og, oraz 4 i 5 1. kl. Dyst. ok. 2-000 m,
Cenis, j Szarata. Giorgetta, NN. Grawe* 

lot, j. Eljass, Habana, NN. Ikwa, ch.Czych. 
Ingrata, j. Kozaczuk. Misiurka, j. Szymań­
ski. Norma, ż. Bogobowicz. Repeta, NN-

Gon. V. Godz. 16.50. 1-600 zl- dla 4 1. i 
st. og. oraz 4 i 5 1- kl. ar. D yst.ok. 2.000 m.

Afganistan, NN- Jarema, j. Ełjasz. Glo- 
riosa, NN. Poprad, j. Matuszewski.

ZWYCIĘSTWO
Kiedy trzylatek wygrywa pierwszy swój 

wyścig, co mówi jego właściciel? — Że to 
najlepszy koń w jego stajni.,

A jego trener? — Ze poprawił go o 6 kg.
A inni trenerzy? — Że był dopingowany. 

I że nikogo nie pobił.
Co mówią bóokmakerzy? — Że stajnia i 

„wtajemniczeni" zrobili kolosalne uderze­
nie na pewniaka.

Co myśli żokcj? Ze pod kim innym koń 
byłby bes miejsca.

A jakiego zdania jest hodowca? Że w 
koń miałby szanse wygrać

Znaczna część ich, sądząc, że kurs wo* 
bec wsi zostanie złagodzony, albo po 
prostu ze strachu, boi się w ogóle 
przystąpić do jakichkolwiek czynno*

Stan zas iew ó w  ozimych
Stan zasiewów ozimych ustalony na 

podstawie malej sieci korespondentów 
rolnych Gl. Urz. St., przedstawiał się 
przeciętnie dla całej Polski w dniu 
1 maja w stopniach kwalifikacyjnych 
(w nawiasach pierwsza liczba odnosi 
sic do 15 kwietnia r. b., druga — 1 ma* 
■ja r ub.): pszenica 3,3 (3,5—2,7), ży« 
to 3,1 (3,4—2,7), jęczmień 3,0 (3,3— 
2,5), rzepak 3,4 (3,5—2,7), koniczyna 
3,1 (3,2-2,6).

W  porównaniu z óceną korespon* 
dentów z dnia 15 kwietnia r. b. stan 
ozimin uległ dalszemu nieznacznemu 

-j pogorszeniu. Przyczyniły się do tego 
niesprzyjające warunki atmosferyczne 
drugiej połowy kwietnia. W całym kra 
ju nastąpiło ochłodzenie z przelotnymi 
śniegami i przymrozkami. Ilość ciepła 
i usłońecznienia była według oceny 
około S5 procent korespondentów
niedostateczna.

Najlepiej przedstawiały się nadal 
oziminy w woj. centralnych i polud* 
niowych a słabiej nieco w zachodnich

tychczas liczby zwiedzających 315 tys. 
osób, wśród której około 20 procent 
stanowiła publiczność, która zwiedza* 
!a Targi z myślą o transakcjach han* 
dlowych. Wreszcie wyrazem poprawy 
sytuacji gospodarczej, oraz przepro­
wadzanych w Polsce na wielką skalę 
prac inwestycyjnych było pojawienie 
się w działach: metalowym, budowlą* 
nym, elektrotechnicznym i innych,

Godz. VI. Godz. 17-20. 500 zł. dla 3 L 
og. i kl. półkrwi. Dyst. ok. 1.600 m.

Hetera III., j .  Polakowski. Morgan, NN. 
Naiwna Kurtyzana, NN. Parol, j. Szymań* 
ski. Pałeczka, NN. (siodłana w stajni, 
wprost do startu). Stokroć, NN.

Gon. VII. Godz. 17.50. 600 zł. dla 4 1- i 
st. og. oraz 4 i 5 1. kl. ar. Dyst. ok. 2.000 in-

Ani grosza, j.Szymański Don, NN. Ge­
niusz. j. Kucharski. My*Kismet, NN.

NASZE TYPY:
1) Minotaur.
2) Coeur d‘Or, Ma Belłe.
5) Centuria, Gare*a«toi.
4) Ingrata, Misiurka, Habana.
5) Jarema, Gloriosa.
6) Hetera III., Pałeczka.
7) Ani grosza, Don.» • •
Podaje się niniejszym do wiadomości, że 

najniższa stawka w zakładach łącznych wy* 
nosi zł. 10 (złotych dziesięć).

w jścitfow et
PORAŻKA

Kiedy koń przegrywa wyścig, co mówi 
jego właściciel? — Że trener dał mu za du­
żo roboty.

A  co mówi trener? — Że tor był zbyt 
ciężki i że żokej nie umiał przeprowadzić 
konia.

Czy starszy stajenny też ma swe zdanie? 
— Tak, twierdzi, że koń jeszcze jest nie go* 
tów i że trener zbyt go oszczędzał.

Jakiego zdania są gracze? — Że wszyst­
ko było omówione z góry-

A  żokiej? — Że to łach, który nie wy* 
gra nawet sprzedażnej.

Jak się tłumaczy hodowca? — Że konia 
zapisują ciągle na nieodpowiednim dystan-

A 00 mówi koń? Koń che umie mówić.

ści. Do tych właśnie skierowana jest 
mowa kom. Zwieriowa.

„Teraz urzędnicy finansowi zamiast 
tego, aby ściągać podatki, stali się po 
prostu bezczynni. Takie pojmowanie 
likwidacji ekscesów szkodniczych jest 
całkowicie niesłuszne i nic może być 
dłużej tolerowane". A  jakie pojmowa* 
nie jest właściwe? Daremnie łamią so* 
bie nad tym głowę „bezczynni" wsku 
tek strachu i dezorientacji podwład* 
ni komisarza Zwieriowa. (G).

Najgorszy stan zasiewów miały woje­
wództwa wschodnie, z wyjątkiem Wo 
lynia, gdzie przebieg wegetacji był po­
myślniejszy dla rozwoju ozimin.

Przymrozki w drugiej połowie kwic* 
tnia spowodowały szkody w zasie­
wach ozimych, jednakże były to we* 
dług oceny 44 procent koresponden- 
tów, uszkodzenia nieznaczne. Nai- 
dotkliwiej odczuwano przymrozki 
w  woj. zachodnich, oraz warszaw­
skim i łódzkim. Spowodowało to, że 
prawie dobry stan zasiewów w tych 
województwach pogorszył się i obec* 
nie jest średni.

W skutek sprzyjających warunków 
meteorologicznych, w pierwszej polo* 
wie marca roboty wiosenne i siewy 
zbóż rozpoczęły się przeważnie wcze­
śniej niż normalnie (55 procent odpo* 
wiedzi korespondentów). Późniejsze 
ochłodzenie wstrzymało pracę na po­
lach i dlatego w niektórych okolicach 
(woj. wileńskie i nowogrodzkie) prace 
odbywały się z opóźnieniea

eksponatów', świadczących o silnym 
rozwoju tych brani.

Rozwtoj przemysłu, szczególnie prze 
mysłu krajowego, uzewnętrznił się na 
Targach niezwykle silnie. Stwierdzo­
no rozpoczęcie produkcji w szeregu 
działów, w których dotychczas domi­
nował import.

Cechą znamienną Targów był fakt 
obejmowania wszelkiego typu pod 
względem wielkości przedsiębiorstw, 
od największych po przez średnie do 
najmniejszych, drobnych przedsię­
biorstw rzemieślniczych. Poza prze­
mysłem krajowym wzięły udział w 
Targach największe przedsiębiorstwa 
przemysłu samochodowego, zagra­
nicznego, w większym stopniu aniżeli 
w latach ubiegłych.

Niemniej na podstawie jnformacyj, 
jakie napływały od wystawców, sumę 
globalną transakcyj można określić 
na około 120. miln. zł. czyli o 30 pro­
cent więcej niż w r. ub.

Tegoroczne Targi Poznańskie były 
świadectwem nie tylko zwyżkowej 
koniunkutry w Polsce, lecz również 

] coraz bardziej postępującej tężyzny 
1 polskiego przemysłu. Świadczyły one 
4 również o poważnych zainteresowa- 
'  niach zagranicy dla Polski nie tylko 
1 jako rynku zbytu, lecz również’ jako

poważnego źródła nabycia.
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Sobota
Bonifacego 
Jutro; Zofii 

Wschód słońca 3'42 
Zachód „ 19-23

GODZINY PRZYJĘĆ W RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POI. 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje sie codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyin. 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ* * 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re* 
dakcja nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

■ S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E , ■
■ 2013 K A M C Z A C K IE
"  p i ę K n ie  w y K o n a n e  — poleca jj 
;  K A R O L  S C H U R E R  Z
“  Lwów, Senatorska 11 a, — Telef. 269-56 «

O BÓ Z Z JE D N O C Z E N IA  N A ­
R O D O W E G O : Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w  lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, I I  p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go; 
dżinach od 10 do 12 przed połud* 
nient.

Telefon prezydium (10—45, tcle= 
fon sekretariatu l i  1—24.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien* 

:'ńie: od godz. 9-tei do 12*tej i °d 
, l7*tej do l9*tej.

Z JE D N O C Z E N IE  PO LSK IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się . przy ul. Rutowskiego 1. 5. Go* 
dżiny urzędowania codziennie od 
,l7*tej do 20-tej, w niedzielę od 
10=tcj do l3»tej.

Biżuteria sztuczna
p a r y s R a  — c z e s K a  

w  n o w o o t w a r t e j  f i r m i e

Wsław fciiiii LEWIIKI
L w ó w ,  S o b ie s k ie g o  2

(róg.placu Mariackiego) , 2875.

TEATR WIELKI:
.-...Sobota, 14- V. o 7.30 „Rosę Marie". 

Niedziela. 13. V. o 3.30 „Rość Mafie",
6”8.00 „Lato w Nohant". •

-Poniedziałek 16. V. ó  8.00 „Lato w Nc*
hant".

TEATR ROZMAITOŚCI:
■ Sobota,' 14.'V. o 7.30 „Lckkoińyśtna-'Sio*

Niedziela, 15.-V. o 5.30 „Lckomyślna sio; 
"stra", wieczorem Teatr, nieczynny,

Poniedziałek, 16. V. T eatr nieczynny.

I f f iS iftW  j<ie!p
i  u ara  e K il S 8 w wielkim wjborje poleca 
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Antoniego Klimowicza
LWÓW , ni. KI. TAŃSKIEJ 1

(za Hotelem Geurgea) . 9485

KINOTEATRY:
APOLLO: „N ancy Stelle zaginęła". 
A TLA N TIC: „Żółty pirat".
BAŁTYK: „Książę i żeb rak '.
C/YSINO: „Osina żona Sinobrodego", 
•CHIMERA: „Podwójne wesele".
EUROPA. „Wrzos".
GLORIA: „Czarny orzeł" i „Nie całuj 

w kinie".
• G R A Ż Y N A : „N ieuspraw iedliw iona 
- godzina”  i dodatki.
KOPERNIK: „Pensjonarka".. . 
MARYSIEŃKA: „Śmiech przez łzy". 
METRO: „Atak o świcie" oraz „Adieu". 
MUZA: „Jej pieęwszyżbai"*
PAŁACE; „Szczęśliwa 13”^

W iece poselskie w  rzeszow skim
N a terenie powiatu Rzeszów woje-' 

wództwa Lwowskiego, odbyły się na; 
stępujące wiece poselskie przy udziale 
posłów Szeteli i D ostycha. 26. IV . br. 
w Głogowie, 27. IV. br. w Błażowej, 
28, IV. br. w Ślooinie.

W  zebraniach tych wzięli liczny „U*

B o M  pledzie
W ypoczynek, sport, zdrowie, gdzie 

ich szukać jeżeli nie w górach.
W . naszych pięknych podkarpackich 

miejscowościach zaroi się od turystów 
i kuracjuszy zażyw ających, zdrowego, 
czystego górskiego powietrza, wśród 
rozgrzanych w słońcu pól, łąk  i lasów. 
R uch i . radość życia ogarnie wszyst* 
kich. N aszej młodzieży, również bę* 
dzie danym wyjechać. Umożliwią jej 
to  kolonie Polskiego Tow. Dzieci na 
W ieś, które wzorem lat ubiegłych wo« 
kresie wakacyjnym zostaną zorganizo* 
wane. Tegoroczne ośrodki wypoezyn* 
kowo*zdrowótne zostały rozmieszczone 
w  różnych pięknych podgórskich i  gór 
skich miejscowościach i staną się udzia 
łem  młodzieży wszystkich, stanów, na* 
w et tej najbiedniejszej, którym dobro-

Poszkodewena i easer
(a ) Jeszcze w dniu 7  m aja nieznani

sprawcy włamali się do mieszkania 
Loli G runberg  przy pi. św. Teodora 
I I ,  gdzie skradli garderobę i rozmaite 
l-zeczy łącznej Wartości 1.060 zł. Po* 
szkodowana nie złożyła w komisaria* 
cie doniesienia 0 w łamaniu i na. w łasną ; 
rękę podjęła, starania, by nawiązać 
kon tak t ze złodziejami i odkupić od ’ 
n ich skradzione rzeczy. W  tej m ierze, 
za pośrednictwem swego żnajom ego,; 
Izydora M argułiesa (u l. W ierzbowa 
23) skontaktowała się z paserami, od 
których .Mąrgulieś odkupił skradzione 
rzeczy za 140 zł. Dowiedziała się o 
tych transakcjach policja, której funk* 
ęionąriusze stwierdzili, że rzeczy na*

. był od złodziei paser. Leon Rosenblatt 
f. H agler (pl. Zbożowy 3), od którego | 
poszkodowana za pośrednictwem Mar* 

.guliesa skradzione rzeczy, nabyła. Pa* 
se r Rosenblatt został w dniu wczoraj* 
szym aresztowany i odstawiony do 
dyspozycji sędziego śledczego.

PAX: „Kurier carski".
RAJ: „Piętro wyżej".
RIA L T O : „Mały czarodziej",
ROXY: „Strzelce z Bengali".
STYLOWY: „Zatańczymy" i rewia. . 
ŚWIT: „Zaginiony horyzont" i „Robinson

Kruzoe"'.
TON: „Królowa dżungli".
UCIECHA: ,(Walka o złote pola".

W IE L K A  O K A Z J A !  
K i e l i s z k i  od 15 gr. 
T a le r z e  b ia łe  od 20 gr.

Kazimierz LEWICKI
skład porcelany, szkła i naczyń kuchennych 
Lw ów , p>. M ariacki 19, iel. 229-15

NOWY FOTOPLASTIKON T. 5 .  L„ Sza), 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
„Palestyna dzisiejsza".

POTOPI.AST!KON -  pl. Mariacki 5. -  
„Italia".

TEATR
-  „ROSĘ MARIE" TEATRZE W.

koncertowo zgranej prcmjćr. obsadzie: 
AnkwiczsSzyjkowska, Bielicka, Kaupc, Stad- 
ńikówna, Borowy, Kuligowski,- Nieprzew* 
ski, Szalawski. Więckowski. Zintel, z udzia, 
łem mistrzowskiej pary baletowej Kołpi- | 

-kÓwny i Pąpljńskiegó, w pomysłowej reży* 
serii F. Kuligowskicgo, pod batutą kapclm.
J. Mumia, w oprawie M. - Różańskiego. 
Abon. 19.

-  „LEKKOMYŚLNA SIOSTRA" w Te* 
atrzc Rozmaitości po cenach zniżonych dziś 
wieczorem w doskonalej aktor, obsadzie: 
•Barwińska, Ohańiecka, Górska, Borowski, 
Leliwa, Mierzejewski, Wojtecki, w znako* 
mitej reżyserii opuszczającego już Lwów 
góśfcia K. Borowskiego, w stylówej' oprawie 
wnętrza M. Różańskiego. Aboń. 20.

dział, miejscowi obywatele przeważnie 
członkowie Stronnictwa Ludowego. Po 
sprawozdaniach poselskich była prze; 
prowadzona dyskusja na aktualne te* 
m aty gospodarcze i polityczne, która 
stała pa wysokim poziomie.

nasza m łodzież
dziejstwo cztero-tygodniowego wypo­
czynku na wolnym powietrzu i obfity 
w ikt jest koniecznym i zbawiennym do 
zregenerowania zgnuśniałych mięśni i 
nadwątlonego organizmu.. Polskie To­
warzystwo Dzieci, na W ieś w tym  wy* 
padku przyjdzie z pomocą rodzinom 
bezrobotnym  i przyjtnie pewną ilość 
dzieci i młodzieży zupełnie bezpłatnie. 
Kołom Rodzicielskim .-' i niezamożnym 
znaczne ulgi (na 10 zgłoszonych 11 
bezpłatnie).' Kolonie tegoroczne po* 
dzielone zostały na dwa czterotygdnio* 
we tu rnusy -i trwać będą od 23 czerw* 
ca dó 21 lipca i od 22 lipca do 18 sierp 
nia w następujących miejscowościach: 
Bąkowice, Zaleszczyki, D elatyn, Soło* 
twina, Skole, Dohromil, S tary  Sambor, 
T łum aćzyk, Peczyniżyn, Rożniów, Ba* 
ligród itd. Bliższych informacji udzie* 
la i zgłoszenia już przyjmuje Polskie 
Tow. Dzieci na W ieś, Lwów, Łycza­
kowska 171, teł. 2*92*30, w  godz. 8—13.

Skarga przeciw Ubezpieczalni SpoŁ 
o poparzenie przy naświetlaniu

(—) Robotnik Jan Sobczak wniósł 
skargę do sądu przeciw Ubezpieczalni 
Społecznej we Lwowie, żądając odszko 
dowania za poparzenie przy naświe­
tlaniu.

Sobczak byl ub. r. w .lecie operowa­
ny  w. Sanatorium  Ubezpieczalni. przy 
ul. Kurkowej. Pó operacji nerek wy­
wiązały się komplikacje, których śkut* 
kiem  .była u tra ta  władzy w  prawej no* 
dzc. Pacjen t został poddany licznym 
naświetlaniom i innym zabiegom w am  
bulatorium  przy  ul. Dwernickiego. Jak 
tw ierdzi Sobczak, doznał; on  w  czasie 
naświetlań poparzenia trzeciego stop* 
nia, z czego musiał się specjalnie le» 
czyć, przerywając poprzednią kurację.

-  NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIA po cenach' zniżonych 
wypełnią: w Teatrze W. „Rośe Marie" — 
w Teatrze Rożni, jedna z najlepszych pol­
ski:!-. komedii Wl. PersyńskiCgo „Lekko* 
myślna siostra". Ważne abon.

-  ZMIANA GODZINY ROZPOCZY* 
NANIA WIECZORNYCH PRZEDSTA­
WIEŃ W TEATRACH MIEJSKICH. Od 
niedzieli 15 maja wieczorne przedstawienia 
W Teatrze Wielkim: i Rozmaitości będą się 
rozpoczynać punktualnie o 8*mej wiecz.

-  „LATO W NOHANT" W TEATRZE 
W. Przyjęta entuzjastycznie przez publicz* 
ność i z najwyższymi pochwałami przez ca* 
łą lwowską prasę znakomita komedia J. 
Iwaszkiewicza „Lato w Nohant" ukażc się 
na najbliższym przedstawieniu w niedzielę 
wieczorem (o godz. 8*mej) w świetnej -pre­
mierowej obsadzie zespołu z Żmijewską, 
T ichei Wojteckiin w rolach głównych.

-  „ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADA* 
GASKARU", przezabawne widowisko J. 
Tuwima, napisane według starej farsy St. 

.Dobrzańskiego znajduje się w reżyserskim
przygotowaniu dyr. Warneckiego jako naj* 
bliższa premiera Teatru Wielkiego.

Zołsszsnia (la pgzaminu wstewego
do ki. I-ej gimnazjum nowego ustroju 
przyjmuje Dyrekcja Państwowego 
Gimnazjum Żeńsk. Im. A. Asnyka 
we t-wowle, ul. Zielona 22, co­
dziennie od dnia 23 maja do 10 czerwca 
1938 r. włącznie między godz. 12 a 13-tą
RADIO

KURS RADIOWY DLA SOŁTY* 
SÓW. W początkach maja odbyt się we 
Lwowie trzydniowy kurs dla 128 nowych 
sołtysów ze wszystkich wsi powiatu lwów* 
skiezo. .W programie kursu przewidziano

p r a s y  •
(Dokończenie ze str. 3-ciej).

Mamy tu do czynienia z charaktcrysty* 
cznym zatargiem Stanów Zjednoczonych z 

. Anglią urzędową, zatargiem nie formalnym, 
nie prawnym, ani. dyplóinatycznym, lecz 
— mcralno.polity cznym. Stany Ziednoczo* 
nc i ich rząd inaczej się zapatrują na nie. 
bezpieczeństwo, faszyzmu, na zobowiązania 
międzynarodowe, na sposoby walki o po. 
kój, do których przede wszystkim należy
walka z faszyzmem.

Wystąpienie Stanów Zjednoczonych jest 
policzkiem ,dla polityki Chamberlaina, któ< 
ra coraz bardziej odsuwa Stany Zjcdnoćzo* 
ne od współpracy z Europą".

Ze Izrael w swej nienawiści do 
śzyzmu traci głowę i że w zacietrzew 
wieniu montuje na łamach swej prasy 
najrozmaitsze koalicje świata, to temu 
Się nie dziwimy. Dziwimy się riatOi 
miast bardzo socjalistom polskim, kt6‘ 
rzy bezkrytycznie ulegają sugestiom 
Izraela.
PO NOMINACJI PROF. BARTLA

Polska Ajencja Agrarna podała na* 
stępujący komunikat:

We lwowskich kołach politycznych, obe* 
znanych z kulisami’ życia politycznego Lwo. 
wa, krąży pogłoska, że nominacja b. pre* 

. miera Bartla senatorem nie ma wcale pod. 
kładu politycznego. Stąd też i wiązanie 
z tą nominacją planów politycznych nie ma 
'żadnego uzasadnienia. Nominacja ta na» 
stąpiła; po wizycie jednej z . wybitnych oso. 

. bistości. bawiącej ostatnio u p. Bartla. 
Osobistośc ią miała przedstawić powody, 
które przekonały prof. Bartla, że powinien 
przyjąć nominację, mimo niewiązania w tej 
chwili, żadnych konkretnych planów polity.
cznych z tą nominacją.

W  pozwie swym zażądał Sobczak od 
: Ubezpieczalni odszkodowania w kwo* 

cie 2.500 zł. za ból i spowodowanie 
niezdolności do pracy.

W czoraj odbyła się w tej sprawie 
rozprawa przed sędzią okr. d r Walte* 
rem. O brońca Ubezpieczalni adw. Sza* 
rowski zgłosił wniosek na oddalenie 
pozwu, twierdząc, że . Ubezpieczalnia 
przyjm uje tylko wykwalifikowanych 
lekarzy i ich pomocników i za ich e* 
w entualne błędy nie odpowiada. Nad* 
to  zakwestionował d r Szarowski sto* 
pień poparzenia, gdyż Sobczak/zgłosił 
się do Ubezpieczalni dopiero w 3 dni 
po wypadku.

O bie strony zaofiarowały dowód 
praw dy. Rozprawę odroczono w celu 
powołania tych dowodów'.

specjalne godziny przeznaczone ńa zaznajo­
mienie sołtysów ze znaczeniem radia dla 
wsi. oraz z metodami prowadzenia akcji

• werbunkowej dla radiofonii.
-  TRANSMISJA Z FLORENCJI. 14*go 

•hm. o 21 czeka .polskich słuchaczy wieczór 
o wysokim poziomie artystycznym — trans* 
misja z Florencji opery. Verdi'cgo „Aida". 
Sama opera nie wymaga -komentarzy, jest 
to jedno z najpopularniejszych i najbardziej 
wartościowych dziel -literatury operowej. O* 
póra bogata w-piękne melodie; łatwo wpa» 
dające w ucho, przemawia dzięki swej .sło­
dyczy do każdego słuchacza. W transmisji 
zasługuje na uwagę wspaniale wykonanie 
tego dzieła. Przedstawienie transmitowane 
będzie z sali Teatru Wiktora Emanuela we 
Florencji, udział zaś w nim hiorą ńajsłyn, 
niejsi' śpiewacy włoscy; CJiną Cigna, Ebe 
Stignani, Beniamino Gigli, Tancfedo. 'Pas*

. scro. C. Tagliabne. Dyryguje kapelmistrz o 
sławie światowej Victor de Sabała.

-  „PODWIECZOREK FIOŁKOWY 
PRZY MIKROFONIE" zapowiada się a. 
trakcyjnie: ujrzymy i usłyszymy Andę 
Kitschman, Olę Obarską i Jerzego Lawinę, 
zaproszonych do Lwowa na gościnny wy* 
stęp, oraz tak rzadko ukazujących się rta e* 
stradzie lwowskiej W. Raorta i I-I. Zbierz* 
chowskiego. W „Podwieczorku" weźmie ró» 
wnież udział znana artystka Ankwicz* 
Szyjkowska. Romuald Cyganik i wirtuoz 
ha. banjo Witold Krzcmieński. Szczepko i 
Tońkó przygotowują na ten dzień nowy 
dialog. Zespól radiowy poza tym będzie, re, 
prezentowany przez W. Budzyńskiego (kon* 
feransierka) i. C. Halskiego (piosenki Lud­
wikowskiego). Po raz pierwszy wystąpi na 
estradzie nowozaangażowana orkiestra Roz* 
głośni Lwowskiej pod dyr. T. Sercdyń* 
skiego. Podwieczorek odbędzie się w nie* 
dzielę, 15 hm. w wielkiej sali Kasyna i Ko* 
ła U t-A rt. we Lwowie, . Akademicka 13. 
Początek o 17»tej. Wskazane jest wcześniej* 
sze rezerwowanie stolików,
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-  110 W IECZÓR D Y SKUSYJNY 7.w. 
Zawodowego Literatów Polskich odbęd-.ic 
się 16 bm. o 19-30 w parterowej sali Kasyna 
i Kola L it.sA rt. D yskusję zagai p. A dolf 
Bocheński, który wygłosi odczyt na temat: 
„Polscy publicyści i polityka zagraniczna".

-  W YSTAW A SZTU K I. Świat kultu, 
ralny naszego miasta interesuje się żywo 
obecnie wystawą sztuki w Twic Przyj. 
Sztuk Pięknych przy pl. Mariackim 9, I. p., 
w  której bicrze udział pierwszy raz wystai* 
w iający we Lwowie A leksander Jakimczuk 
z W ołynia. Prace jego w liczbie 73 obej­
mują całokształt twórczości malarskiej arrv, 
sty , stojącej na b. wysokim poziomie. O , 
prócz Jakimczuka wystawiają znani arty , 
ści: W ł. Floriański, M. Geb»Krątochwil, J. 
Pieniążek. Z . Rozwadowski, J. Rupnięwski, 
A . Rutkowski, L Stik i inni. W ystawa o- 
tw arta codziennie od 10—15. G rupy  i w y, 
ciieczki maia zniżki.

-  „W Y STA W A  Z W O R N IK A ". W  naj, 
bliższych dniach zostanie otw arta w loka, 
lu  Lwowsk. Zawód. Z  w. A rt. Plastyków, 
pl. Mariacki 9, I. p. wystawa obrazów 
Zrzeszenia „Zwornik". W  wystawie we, 
zmą udział: Fedkowicz J., Forster K., Gep­
pert Eugeniusz, K rzetuska H ., Rum ińska, 
G erżabkow a-N ., Schjnagel Em., Stapiński 
W ł.. Szyszko B., Szymborska A .. Sperling, 
Cctić J., Pronaszko Z., SussIe«Muszkicto, 
w a. J. — N ależy przypuszczać, że wysta­
w a powyższa zainteresuje ku ltu ra lny  Lwów, 
k tó ra  od w ielu łat nie miał okazji zetknię* 
cia się z  dziełami reprezentującymi współ, 
czesną kulturę artystyczną Krakowa.

Z E B R A N IA
-  TO W . N A U K O W E  W E LWOW IE. 

Uroczyste doroczne Posiedzenie publiczne 
odbędzie sie 14 maja o 6 pop. w  wielkiej 
auli "U. J. K-, ul. Marszałkowska 1. Po, 
rządek  dzienny. Przemówienie wiceprezesa 
Tow  .prof. dra Jana  Ilirschlera. Sprawozda, 
n ie  sekretarza gen. prof. dra Przemysława 
Dąbkow skiego. Ogłoszenie nazw isk nowych 
członków. O dczyt dra  Tadeusza M ańkow, 
skiego: W alka o godność artysty. — PP- 
czlonkowie Tow . zechcą zebrać się przed 
godziną 6*ta w sali obok wielkiej auli.

R Ó ŻNE

-  T O W . N A U C ZY C IELI SZK Ó Ł ŚRED* 
N IC H  I W YŻSZYCH, Sekcja Opieki nad 
zdrowiem młodzieży szkół średnich, Lwów, 
u l Łyczakowska 5, I. p., teł. 296,68 urzą. 
dza czterotygodniow ą względnie sześció* 
tygodniow ą kolonię letnią dla uczniów  szkół 
średnich w  Siankach w dniach od  2*go do 
29,go lipca, w zględnie od 2,go lipca do 
12,go sierpnia 1938 r. pod fachową opieką 
nauczycieli gimnazjalnych i lekarza. O pla­
ta  za pob y t 4,tygodnioy w ynosi 50 zł. (bez 
kosztów  przejazdu), za  pobyt 6 * ty g o d n io ^  
75 zł. N ależytość przyjm uje skarbn ik  Koła 
lwowskiego T N SW ., ul. Łyczakowska 5,
I  p . codziennie od  18—20*tcj.
' -  PO ŚW IĘ CE N IE  M O G IŁY , 15 maja 

odbędzie się n a  cmentarzu Janowskim  we 
Lwowie staraniem  Pol. Tow . Opieki nad 
G robam i Bohaterów  uroczyste poświęcenie 
sym bolicznej mogiły podporucznika  w ojsk 
powstańczych z r . 1865 R udolfa  D c Mago* 
esyego, mistrza kominiarskiego, Patrona 
K orporacji lwowskich przemysłowców ko, 
m iniarskich i  złożenie ho łdu  tem u bohate, 
rowi. Z arzad  Tow arzystwa zw raca się z go, 
rącą prośbą  do  PT . przedstawicieli w ładz 
państw., w ojsk., samorząd., Z w iązków  kom . 
batanckich, organizacji i  tow arzystw  oraz 
społeczeństwa polskiego o wzięcie udziału 
w  tej uroczystości.

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH.
O d  dnia S maja do dnia 14 m aja maja 
nast. apteki dyżury nocne i niedzielne:

Blądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brctt- 
lera i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
pl. T eodora 3. — Ettingera, p l. Gołuchów, 
skich 14. — H aya , ul. K ołłątaja 12. — Ka* 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie, 
wieża, U n ii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Ja, 
gicllońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — M arguliesa. ul. Żółkiew ska 82. — 
M arkowicza, Zyblikiewicza 50. — M ikola, 
scha, u l. K opernika 1. — N ussbaum a, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade* 
micha 28. — Poratyńskiego, p l. Bernardyn, 
eki 1 .— Reissowej, Zam arstynów , ul. Lwów, 
ska 43. — Scheinbacha, ul. G ródecka 30.— 
Somersteina, u l. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. K urkowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 
W ójtow icza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, u l. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi, 
*.za. ul. G ródecka 84.

P rzy jecha li do Nowego
„ 1 fo te lu  kurooejs Mego*
Pilbrow  A rtu r z małżonką, przemysł. —

Londyn. H r. Krasicki Jan, w l. dóbr —
Stratyn. Jakubowicz A ndrzej, ziemianin — 
Bortniki. Fabrikant Paul, przemysł. — Pa, 
ryż. Niewiadomski Jan, k ier, kopalni — 
Borysław. D r. Rattlcr Jerzy, adw okat — 
Kraków, W illner Piotr, wl. d ó b r — Biała p. 
Tarnopol. Gerszowski P ińkus, ptzem. — 
Łódź. Rudingcr Kamil, p rokurent — Praga. 
Dr. Neum an Bruno, lekarz — Warszawa. 
Szpaniewicz Mieczysław, dy r. teatru — 
Wilno. W alczak Janusz, inżynier — K ato, 
wice. W itwicki W iktor, ekonomista — 
W arszawa, ITąywas Adam , agronom  — Ku, 
laczkowce. Igler L, przemysł. — Jasio. La, 
doś Ludwik, dyr. handlow y — Kraków. 
Zulauf Julian, generał dyw. — Kidcs. Ma«

Publiczne wezwanie  
do spłaty daniny

Miej. Oby w. Komitet Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym podaje do 
wiadomości listę obywateli, którzy 
nie złożyli świadczeń.

A gid ul. Gródecka 62, firma „A b 
vena“ ul. Halicka 17, Berlik L. Syg- 
niówka Mała, Chmielowski W . Ko* 
2acka 14, Freundlich S. E. Byka 4, 
G oldberg N . Rzeźnicka 14, Gross* 
man M . Źródlana 35, Grunbaum J. 
W . Reja 3, inż. G iinsberg N . Zielo, 
na 67, H alpem  C. Źródlana 31, H al, 
pern M . Szpitalna 10, Halpern A . 
p. H ausmana 4, Harazymowicz S. 
Blacharska 14, H ay J, Źródlana 27, 
Heftler A. Żółkiewska 61, Hillman 
pl. Halicki 12 A, Hirsch Seinwel 
Szyja Sobieskiego 4!, Kaufman M.

Uchwalono projekt statutu 
Miejskiego Muzeum Przemysłu Art.

Pod kolejnym przewodnictwem prez. 
d r Ostrowskiego i  wiceprez. d r W eryń  
skiego odbyła się sesja M agistratu. 
Zgodnie z referatem 1. Poratyńskiego, 
uchwalono projekt sta tu tu  Miej. M u­
zeum Przemysłu A rt. opracowany 
przez Z . M. Sprzedano p. Skulskiej 
parcelę na Zam arstynowie. Emilowi 
G lattsteinow i około 100 m. drewna u- 
żytkowego z leśnictwa w Brzuchowi- 
cach, a  Rafaelowi Landmannowi około 
120 m . sześć, drew na użytkowego z leś 
nictw a Pniatyń. O ddano roboty przy 
budowie ul. Gródeckiej firmie inż. D o 
browolski i inż. Kinel za kwotę około 
268.000 zł., zaś roboty przy budowie 
ul. św. Piotra firmie Słowik, za kwotę 
około 65.000 zł. Roboty kamieniarskie 
a to budowę schodów kamiennych na

0  zdrowotność i wygląd 
estetyczny miasta

Prezydent m. d r  St. Ostrowski w y, 
dał odezwę do właścicieli nieruchomo* 
ści w sprawie estetycznego wyglądu 
m iasta. Przede wszystkim przypom ina 
że obowiązkiem jest dbanie o przyzwo* 
ity  w ygląd frontowych budynków oraz 
o ogrodzenia odgraniczające poszczegól 
ne nieruchomości. Kolor pomalowa­
nia frontowych budynków jak i ogro- 
dzień, winien harmonizować z kolo-

Ze srebrnego ekra n u

prze,

„Ż ó łty  p irat"
„A T L A N T IC "

Tło pełne ponurej barwności, 
ważające mnogością i zmiennością n a , 
strojów, denerwujące ciągle napiętym 
konfliktem  zbrodni z sum ieniem .‘ To 
C h iny  współczesne, krwawiące od band 
żołnierskich, rozbijających pod do* 
wództwem samozwańczych „genera* 
lów“ .

Jednym  z takich generałów jest wla* 
śnie „żółty p irat" Bous Carloff, czoło­
wy „demon" ekranów światowych. 
W  tym  bandycie, przybranym  w gene­
ralski m undur, g ra wszystko co się w 
duszy ludzkiej pomieścić może. A  więc: 
okrucieństwo, honor, uczciwość, chci­
wość, odwaga, litość... U m ie być wdzię 
czny amęrykaninowi, k tó ry  m u życie 
ocalił i przez tą  właśnie wdzięczność 
ginie.

Film  wzruszający, ciekawy i trudny  
do zapomnienia. (m )

lachow ską Olga, w ł. dób r — M edyn. Za* 
krzewski A lojzy, kapitan — K ostopol. 
Binder Bruno, przemysł. — Bielsko. Ki* 
kinger Maria, pryw , — Inowrocław . Dr. 
W yród  Jan, inspektor — W arszaw a. Grun* 
hau t A leksander, p rokurent — K raków. 
D r. Peiper Leon, adwokat — Przemyśl. 
Szalowicz D aw id, urzędnik — Rakowice. 
Szym ański Z ygm unt, poruęzn. — Słoniin.

Krakowska 6, Kozieł Konofas r. Nie 
mand kr. Leszczyńskiego 26, Krzew- 
ski J. Zyżyńska 35, Laufer O . i 
W eissbrod Janowska 4, Penzian II . 
Słoneczna 3, Schlager J. Leib Krako* 
wska 7, Zeiger E. Gazowa 16, Zie* 
gelheim H . Nenckiego 6, Bergstein 
P. i Ingwer A. Supińskiego 1.

Komitet stwierdza, że z pierwsze* 
go wezwania 13 osób względnie firm 
częściowo zapłaciło wymierzoną im 
daninę. Po całkowitym wyrównaniu 
wymierzonych świadczeń nazwiska 
zostaną podane do wiadomości. Po* 
nadto, podaje się do wiadomości, że 
p. A . Kanner, zam. przy ul. Zyg- 
muntowskiej 14 jeszcze przed we* 
zwaniem publ. wpłacił daninę.

cmentarzu O brońców Lwowa, oddano 
firmie A leksander Król za cenę około 
5.800 zł. Sprzedano działki budowlane 
na osiedlu „Żelazna W oda" pp. Stefa* 
nowi Szawłowskiemu i d r Kazimierzo* 
wi Pawłowskiemu. Zawieszono prośbę 
p. Berty Schlager, właśc. realn. ul. Ko* 
pernika I. 23 — o nadbudowę II  piętra 
na przeciąg 2 lat. Dopuszczono cztery 
sieroty do losowania jednego posagu 
w sumie 580 zł. fundacji śp. Antonie* 
go Chylińskiego. W  końcu upoważnio* 
no Syndyka miejskiego do wytoczenia 
procesu o przywrócenie naruszonego 
stanu posiadania gminy m iasta Lwowa 
w W oli D obrostańskiej oraz uchwało* 
no sprzedać p. A ntoniem u M udrakowi 
skrawek gruntu  miej, o pow. 40 m. 
kw. na ul. H erburtów .

rem sąsiednich budynków. Należy uni 
kać kolorów jaskrawych. Podwórza 
winny być uporządkowane, wybruko* 
wanc w części służącej do komunika* 
cji, opatrzone w .ścieki, ustępy czysto 
utrzymane, śmietniki szczelnie zamy* 
kane, same zaś podwórza oczyszczane. 
W  budynkach, gdzie znajduje się wię* 
cej niż 10 aparatów  odbiorczych radio* 
wych, należy anteny l*dno promienio* 
we zastąpić an teną wielopromieniową.

Prezydent zaznacza, że przeciw opor 
nym  w wykonywaniu zarządzeń, nieza 
leżnie od pociągnięcia do odpowie* 
dzialności karnoadm inistracy jnej, za* 
stosowane będą środki przymusowe. — 
W  końcu apeluje do mieszkańców, by 
w staraniu o estetyczny wygląd mia* 
sta, ozdabiali okna i balkony kwiatami.

W przededniu licytacji 
kupiec pozbawił się życia

(a) W strząsające wrażenie w śród 
sfer polskiego kupiectw a wyw ołała w 
dniu  w czorajszym przed  południem  
wiadomość o  targnięciu się na życie 
znanego lwowskiego kupca, A lfonsa 
Łopuszańskiego, właściciela sk ładu 
farb  i artykułów  gospodarczych. Ło* 
puszański, k tó ry  liczył 55 1., by l ban* 
kowcem, później przerzucił sie d o  han* 
d lu  i  prow adził sklep w raz ze swym 
wujem ś. p . Beaccokiem, a następnie 
w  kam ienicy Sprechera na  pl. Maria-* 
k im  z ś. p . Sauczeyem. Po śmierci ś. p. 
Sauczeya interes począł podupadać, Ło 
puszański o tw orzył znacznie mniejszy 
sklep przy ul. Akadem ickiej 26, lecz i 
tu  walczył z  trudnościam i finansowy* 
mi. Zarw any dawniej przez niesumien* 
nych agentów  na  k ilkadziesiąt tysięc’
zł., gdy  m iał jedyne  przedstaw icielstw o | w ił żonę i tro ie  dzieci.

Z K roniki żałobne.)

b .  Tadeusz Rybicki
W  środę 11 bm. zmarł we Lwo­

wie śp. Tadeusz Rybicki, era. sę* 
dzia Sądu Apelacyjnego, zasłużony 
obywatel i działacz społeczny. S. p. 
Zmarły urodził się 7 marca 1862 r. 
w  Rohatynie. Po ukończeniu Wy* 
działu prawniczego Uniwersytetu 
lwowskiego oraz praktyki adwokac* 
kiej, wstąpił do służby sądowej, 
w której pozostawał przez lat prze* 
szło 30. Przez szereg lat był śp. 
Zmarły naczelnikiem Sądu grodzkie 
go w Janowie, po czym powrócił 
do Lwowa, gdzie zajął stanowisko 
w  sądzie okręgowym karnym, a pó» 
żniej w  sądzie apelacyjnym. Za­
mieszkując niemal całe życie we Lwo 
wie, zrósł się z miastem, które szcze* 
rze ukochał. Długo, bo 25 lat, był 
członkiem Rady M iasta Lwowa i 
brał bardzo wydatny udział w  pra* 
cach miejskich. Szczególnie żywą 
działalność rozwinął w  komisji tech* 
nicznej, wspierając ją swym do* 
świadczeniem prawniczym oraz w 
komisji teatralnej, z którą wiązało 
go umiłowanie sztuki i rodzimego 
teatru. Zainteresowanie sprawami 
kultury objawiał śp. Zmarły także 
w  innych pracach, zwłaszcza w To* 
warzystwie Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych, w  którym  był długie lata człon 
kiem Zarządu oraz w  radzie nad* 
zorczej Miejskiego Muzeum Prze* 
m ysłu Artystycznego.

Sp. Tadeusz Rybicki był gorącym 
patriotą. G dy wybuchła wielka woj 
na, wziął czynny udział .w  pracach 
Naczelnego Komitetu Narodowego, 
żywo odnosząc się do idei Legio* 
nów, jako kadry w ojska polskiego. 
Przebywając w r. 1914/15 w Wie* 
dniu, był przewodniczącym Zarządu 
G ospody Legionistów Polskich. Po 
powstaniu Państwa Polskiego brał 
śp. Zmarły pilny udział w  pracach 
samorządowych. Ostatnim  jego obo 
wiązkiem społecznym było prze* 
wodnictwo Komitetu budow y nowe 
go kościoła XX. M isjonarzów. Zło­
żył je na kilka miesięcy przed śmier* 
cią.

Sp. Tadeusz Rybicki osierocił żo» 
nę, Zofię ze Smolków, synów An< 
drzeja, znanego poetę i Pawła, dy* 
rektora Biblioteki Śląskiej w  Kato* 
wicach oraz córkę, Annę, zamężną 
za Stanisławem Schaetzlem, dyrekto­
rem Krajowego Towarzystwa Nafto 
wego.

Cześć pamięci zasłużonego Lwo* 
wianina!

c o d r i e n n i e
O F . O. I\i.

„Flitu". borykał się dalej. Zalegał z o* 
p łatą czynszu, a gdy właściciel kamie* 
nicy w ypow iedział m u lokal sklepow y 
a sekw estrator zajął część tow aru , sy* 
tuacja kupca stawała się katastrofalną. 
W  przededniu licytacji, k tó ra  podo* 
bno  odbyć się miała w  dniu  jutrzej* 
szym, Łopuszański pow ziął zam iar sa* 
m obójstw a. Starania jego o uzyskanie 
jak iejkolw iek posady  nic osiągały ce* 
lu  z pow odu stępionego słuchu peten* 
ta.

Łopuszański p rzyby ł wczoraj do 
sklcu o  godzinie 7*mej rano, napisał 
trzy  listy: do  żony  Jadw igi, d o  perso* 
nalu  sklepowego i d o  adw. d ra  A do’1* 
fa  W ittlina , a następnie targnął się na 
życic przez powieszenie. Z w łoki wy* 
dano  nieszczęśliwej rodzinie. Fozosta*



Nr. 132 .DZIENNIK POLSKI" niedziela, 15 maja 1958 r- 5tr. 11

K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I

I N F O R M A T O R
TftN iE G O  Ź R Ó D Ł A  ZA K U P U

Łóżka „RATRr
z  f a b r y k i  w  P O Z N A N IU  

T a p c z a n y  własnego wyrobu 
oraz story do okien — poleca

LEON M A TW U O U /SK I
L w ó w  — C h o r ą ż c z y z n y  8

NA LATO NA LATO
przyjmuje na T f f  T TT O  A 
przechowanie ■** 'L J  A  MA Z a  
oraz wykonuie wszelkie zamówienia 
i przefasonowania w/g nainowszych 

źurnali na rok 1939 
M a g a z y n  i  p r a c o w n ia  l u t  e r

A. W R Ó B L A  £ ? & « • , £

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagana I corocznie 
nie robiąc różnicy dla pici, 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu- 
chorób płucnych, bronchitu.

grypy, uporczywego męczącego kaszlu itp. 
2603 stosują Pp. Lekarze

„BALSAM TRIK O LĄ N-AG E"
który ułatw atąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
poczuce chorego, oraz pow ększa wagę 
ciała. = = = = =  Do nabycia w aptekach.

KAPY -  FIRANKI -  KOCE 
P Ł Ó T N A  -  P O Ś C IE L

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
Lwów, HALICKA 20 te ł. -13-33 
Cenniki r a żądanie darmo. 18H

Maszynki do Kidów
od zł. 12'30

ROMAN KALCZYŃSKI
Lwów, ulica H a lic k a  2!

HIGIENA TO ZOTOWiE
Wielu higienisrów twierdzi, że jedynie rac* 
chanicznie wykonane opakowanie proszków 

daje gwarancję całkowitej higieny 
m a s z y n o w o  -  bez d o t y k u  r ą k  
Wykonane proszki „Migreno»Nervosin“ 
2 KOGUTKIEM W TOREBKACH (nowe 

opakowanie) DAJE TE GWARANCJE. 
Dbając o własne zdrowie, żądajcie proszków 
2 KOGUTKIEM tylko w MECHANICZ 
ME WYKONANYCH TOREBKACH, -  
ędyż dzięki temu, unikniecie narażenia zdro»

wia na przykre niesp flziankj 2603

^ is m ię i la i
c fs ttiz iG B tn ie

o  F .  O . Ih.

Repertusi teatr6w i kinu* 
teatrów

BORYSŁAW. Pałace: „Dzisiaj i zawsze" 
Cołosseimi: „Pani Walewska", Grażyna; 
„Truxa“.

BRZOZÓW. Goplana: „Panna Liii" i  ,,Je« 
stem niewinny".

CZORTKÓW. Casino; „Hrabina Władi- 
now".

DROHOBYCZ Wanda: „Wyspa w plo* 
micaiach", Sztuka: „Kalif z Bagdadu".

JAROSŁAW. Don: żołnierza: „Romans 
szulera", Pałace: „Niemy bohater", Sokół: 
„Świecznik królewski".

KOŁOMYJA. Mars: „Motyl hiszpański", 
Gwiazda: „Królowa Wiktoria".

PRZEMYŚL. Apollo: „Huragan", Casio 
no: „Dama na dwa tygodnie", Muza: „Bor, 
neo“, Olimpia: „Zólty pirat". Fotoplastikou.- 
„Wystawa światowa".

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Moskwa 
Szanghaj", Sokół: „Kapitan Taylor".

SAM BOR., Ojczyzna: „Skłamałam"
STRYJ. Apollo: „Premiera", Edison: 

„Ubóstwiana", Sokół: „Winowajca".
TARNOPOL. Apollo: „Eortancerki‘‘,Bals 

tyk: „Skłamałam", Pałace: „Kościuszko pod 
Racławicami".

TEATR MAŁOPOLSKI:
14. 5. bJISKO: pop. „Za siedmioma góra*

mi", wiecz „Tajemnica lekarska". 
STANISŁAWÓW: pop. „Miód ka* 
sztelański", wiecz. „W Perfumerii".

15. 5. LEŻAJSK: pop. „Za siedmioma gó»
rami", wiecz. „Tajemnica lekarska". 
STANISŁAWÓW: pop. „Miód ka« 
sztelański", wiecz. „W Perfumerii".

Z Drohobycza

Nowa seria odznaczonych
Onegdai w  sali posiedzeń Rady 

pow. w  Drohobyczu odbyła się de* 
koracja odznaczonych za pracę spo* 
łeczną i długoletnią pracę zawodo* 
wą. Dekoracji tej dokonał starosta 
mgr. Wehrstein, wygłaszając na 
wstępie okolicznościowe przemówie­
nie. Krzyż Kawalerski „Polonia Re* 
stituta" otrzymał naczelnik Urzędu 
górniczego inż. Matkowski- Złoty 
krzyż zasługi otrzymali: inż. Stani* 
sław Kleją, dyr. Zarządu' Zdrojowe^ 

w Truskawcu, dr Roman Jarosz, 
dyr. „Galicji"1 inż. Wacław Piotrow* 
ski i naczelnik Sądu Pracy August 
Wrzask. Srebrny krzyż zasługi o* 
trzymali: wicestarosta Choszczeński,

Z  S a n oka

WaEuy zjazd Związku Strzeleckiego
Onegdaj odbył się w  Sanoku W al 

ny Zjazd Delegatów Związku Strze* 
leckiego, któremu przewodniczył 
miejscowy starosta p. Bucior. Wal* 

zebranie rozpoczęto oddaniem 
honoru barwom narodowym i or* 
ganizacyjnym, po czym po odśpie* 
waniu pieśni strzeleckiej, przystą* 
piono do sprawozdań poszczegól­
nych referatów Komendy Pow . ZS. 
Sprawozdania rozpoczął prezes Za* 
rządu, streszczając działalność z ca* 
łoroeznej pracy Zarządu Powiatu 
Z . S. Następnie st. komp. Si* 
korski odczytał sprawozdania na* 
stępujących referentów: referat ogó! 
no*organizacyjny, propagandowo* 
prasowy, wyszkoleniowy, wychowa* 
nia obywatelskiego, wychowania fi­
zycznego, orląt, służby i zdrowia.

Po udzieleniu ustępującemu zarzą* 
dowi absolutorium, przystąpiono do 
wyborów nowego zarządu. W  skład 
nowo*wybianego Zarządu weszli 
członkowie poprzedniego Zarządu 
: tym, że jako nowi członkowie we­
szli ob. ob. Tychmanowicz, nacz. 
więzienia, Furdynowa, naucz, szko* 
ły  powszechnej Erbanówna Janina.

WŁASNEGO WYROBU
KOŁDRY —  MATERACE 
B IE L IZ N Ę  PO Ś C IE LO W Ą

poleca firma 2537

M ARIAN MLEKO
Lwów, Koralnicka 6. — Tel. 237-72

Ze S tan isław ow a

Holu pamięci Józefa Piłsudskiego
W przeddzień uroczystości żałoba 

nych odbyło się w bogato ozdobionej 
barwami narodowymi Kolegiacie sta­
nisławowskiej złożenie hołdu pamięci 
Marszałka przez przedstawicieli władz, 
wojska, duchowieństwa, reprezentant 
tów organizacyj i stowarzyszeń społe* 
cznych oraz szerokich rzesz społeczeń* 
stwa stanisławowskiego z naczelni* 
kiera p. Samborem na czele, który w 
zastępie nieobecnego Woj. gen. Pasła­
wskiego złoży} u stóp katafalku wią­
zankę żywych kwiatów.

W  dniu 12 maja odbyły się nabo» 
żeństwa żałobne w świątyniach wszy* 
stkich wyznań. W uroczystej mszy ża* 
łobnej w Kolegiacie łac., celebrowanej 
przez ks. kapelana Fedorowskiego, 
wziął udział Woj. gen. Pasławski i gen- 1

Z fizeszowa

Budżetowe posiedzenie Oidu Miejskiej
W  sali Rady Miejskiej w Rzeszowie 

odbyło się pierwsze posiedzenie Rady 
Miejskiej pod przewodnictwem wice*

Boriau Bernfeld, W ładysław  Drobi- 
szewski, Joanna Gache, Zygmunt 
Fischer, dr Jan Jarosz, d r Abraham 
Kriegel, d r M. Kwaśniewski, Wik* 
tor Ludwig, mgr. Stefan Lepki, Mie* 
czysław Mrozek, Konrad Murzyn* 
ski, inż- Franciszek Pawlas, W lodz. 
Ropicki, Amalia Pullman, Jarosław 
Sagan, inż. Feliks Skrzat, St. Wąsie* 
wicz, Ferd. Mazurkiewicz i inż. K. 
.W ilimowski. Poza tym starosta ude 
ko row ał' około 50 osób  brązowym 
krzyżem zasługi, których nazwiska 
podamy osobno.
. W  imieniu udekorowanych prze* 

mówił oraz podziękował staroście 
nacz. inż- M atkowski.

Po dokonaniu wyboru zabierali 
głos niemal wszyscy przedstawicie* 
le władz a między innymi komen* 
dant Okręgu X. ZS mjr. Kopeć Sta­
nisław, dowódca miejscowego gar* 
nizonu płk. Csadek Zygmunt, Fried 
Stanisław, prezes S. O., Stanisław 
Dunin*Brzeziński, Lisowski Włady* 
sław, oraz niektórzy prezesi oddzia* 
łów Z. S.

Goście przyjmowani byli śniada* 
niem. Zjazd zakończono pieśnią 
strzelecką.

ODZNACZENIE. W  sali Czy­
telni Mieszczańskiej w  Sanoku w o* 
becności wszystkich przedstawicieli 
władz i urzędów, oraz delegatów od 
działów Związku Strzeleckiego pow. 
Sanok — dokonano dekoracji od* 
znaką komcndancką P. W . prezesa 
Zarządu Powiatu Związku Strzelec* 
kiego Sanok dr Bolesława Skwar* 
czynskiego. Dekoracji dokonał do* 
wódca miejscowego pułku p. płk. 
Csadek Zygmunt.

Z T arnopola

Trwałe pomniki Marszałka Piłsudskiego 
n a  P o d o lu

Na Podolu, na terenie województwa J chronkę (Czortków), bibliotekę (Bor> 
tarnopolskiego znajduje się 19 pomni* szczów), dom dla nieuleczalnie cho*
ków Marszałka i 33 tablic pamiątko* 
wych. Imieniem Marszalka Piłsudskie* 
go nazwano 22 szkół powszechnych, 
28 Domów Ludowych, 7 świetlic, o-

Łukoski w otoczeniu reprezentantów 
lokalnych władz cywilnych i wojsko­
wych, organizacyj i stowarzyszeń oraz 
młodzieży szkolnej. Szczególnie uro» 
czyście odprawione zostało nabożeń* 
stwo żałobne w  stanisławowskiej cer* 
kwi katedralnej przez biskupa dra La- 
tyszewskiego. W  nabożeństwie tym 
wziął udział Wicewojewoda dr Sey* 
dli tę z grupą wyższych urzędników 
państwowych i przedstawicieli armii.

Wieczorem po werblu żałobnym ze* 
brały się wszystkie miejscowe organi­
zacje i stowarzyszenia społeczne ze 
sztandarami, młodzież szkolna oraz 
przedstwiciele władz na placu Pade* 
rewskiego, gdzie po chwili ciszy wy* 
słuchano wyjątków z pism Józefa Pił* 
sudskiego.

prezydenta mgra Pelca, który wygłosił 
wyczerpujący referat na temat dotych* 
czasowej gospodarki miejskiej, oraz 
Zarządu Miejskiego w nadchodzącym 
okresie budżetowym, charakteryzując 
preliminarz budżetowy pod względem 
ogólnym, jakoteż szczegółowym. Po 
wyczerpującej dyskusji i przegłosowa* 
niu wniesionych poprawek przyjęto je 
dnogłośnie preliminarz budżetowy na 
rok 1938/39 zamykający się tak po stro 
nie rozchodów, jak i dochodów ogól* 
ną sumą 1.028.310 zł. Dużo czasu po* 
święcono również szpitalowi po* 
wszechnemu w  Rzeszowie. Obszerny 
referat o stanie szpitala i konieczności 
jego rozbudowy wygłosił delegat Lwo* 
wskiego Urzędu Wojewódzkiego dr 
Majewski. W  dłuższej dyskusji po* 
szczególni radni opowiedzieli się za bu 
dową nowego szpitala i to w miejscu 
bardziej odpowiednim- W  rezultacie u* 
chwalono wezwać specjalną . Komisję 
do przygotowania konkretnych wnio* 
skćw i przedłużenia jej Radzie Miej* 
skiej do dni 10*ciu. Wreszcie w  związ* 
ku z uchwalonym budżetem podwyż* 
szono dodatek komunalny od pań* 
stwowego podatku od nieruchomości 
ż 45 proc, na 57 i pół proc., odrzucając 
równocześnie protest wniesiony przez 
Związek Właścicieli Realności w  Rze* 
szowie. Po dokonaniu zmian w. skła* 
dzie poszczególnych Komisji radziec* 
kich posiedzenie zakończono.

Poświęcenie sztandaru 
harcerskiego

W obecności starosty rzeszowskiego 
i dowódcólw miejscowych pułków od* 
było się w Rzeszowie w  kościele gar* 
nizonowym poświęcenie sztandaru 
harcerskiego 7 drużyny harcerskiej im. 
Henryka Sienkiewicza. Aktu poświęcę 
nia dokonał kapelan hufców ks. Lu* 
dwik Wywrocki. Po pięknym przemó* 
wieniu wręczył sztandar drużynowemu 
przewodniczący Zarządu Obwodu Z. 
H. P. insp. E. Schwarz, a w imieniu 
drużyny odpowiedział jeden z  harce* 
rzy, przyrzekając iść śladem starszych 
braci harcerzy, którzy w  potrzebie ży* 
cie swe na ołtarzu Ojczyzny złożyli- 
Po wbiciu gwoździ pamiątkowych zło 
żyli przyrzeczenie harcerskie na ręce 
hufcowego harcerze 1, 3, 7 j 8 drużyny.

rych (Złoczów), park (Skałaf), bursę 
rzemieślniczą (Kamioka Strumiłowa) 
stypendium miasta Zaleszczyk, Stów 
mieszczańskie „Ognisko'* w  Buezączu,
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Oddział Z. S. w powiecie radziechow# 
skim. Za życia jeszcze otrzymał Mar# 
szałek Piłsudski obywatelstwo hono­
rowe wszystkich gmin miejskich i wiej 
kich powiatu zaleszczyćkiego.

Z  J a r o s ła w ia
OTWARCIE MUZEUM MIEJ. 

SKIEGO. W  obecności reprezentant 
tów Władz, Wojska, organizacyj j §po 
łeczeństwa jarosławskiego odbyło s it 
otwarcie, Muzeum Miejskiego i Biblio* 
teki' Miejskiej. Inicjatywa założenia 
Muzeum wyszła w roku 1935 od obec­
nego kustosza Muzeum Harlendera J„ 
dyrektora biur Zarządu Miejskiego. 
Muzeum mieści się" w budynku specjał 
nie na ten cel oddanym przez Radę 
Miejską; w  6 dużych salach znajdują 
się eksponaty, dotyczące historii Jaro­
sławia i jego najbliższych okolic, a w 
szczególności zbiory: grafiki, obrazów, 
portretów,. oraz fotografie zabytków 
budowlanych. Ponadto znajdują się 
eksponaty, wykopalisk, sztuki budów* 
lanej, kościelnej, plany, mapy Jarosła­
wia oraz wykresy.

(

'Biblioteka Miejska lićży około 5000 
tomów, zawierających, prócz prac naj# 
wybitniejszych pisarzy miejskich, 
zbiór ciekawych rozpraw o Jarosławiu 
i jego zabytkach. (A. B.).

Z P rzem yśla
„DZIEŃ MATKI*1., w  niedzielę ob# 

chodzono uroczyście „Dzień, Matki". 
W  Państwowym Gimn. Żeńskim od* 
było się uroczyste zebranie z udziałem 
rodziców, grona nauczycielskiego i u- 
czenic. Jedna z uczenie wygłosiła oko# 
licznościówe przemówienię, następnie 
deklamacja pięknego wiersza „Serce 
matki", recytacje z przemówienia Mar# 
szalka Piłsudskiego, melodeklamacja 
wiersza Asnyka „Gdym jeszcze dziec# 
kiem był", oraz produkcje chóru szkol 
nego pod kier. p. prof. .Birnbachą; Ca# 
łość robiła bardzo miłe wrażenie, ini# 
ciatorom oraz wykonawcom należą się 
słoyea uznania.

r / r e s z
F . O . W.

O G Ł O S Z E N I A
)

S P R Z E D  A  2

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. sa słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

PENSJONATOM 
kołdry, bieliznę pościelową, 
firanki, narzuty. Ceny . fa# 
bryczcn. Pr ej] ich, Sykstpska 
21. 5206
~  FILETY
zamrożone, świeże — firma 
„Ryby", Sobieskiego 14. 
Teiefon 111-12. 9467

SKŁADAK NOWY 
marki „Piast" z komplet­
nym wyposażeniem -wraz z 
żaglem, więzami atd. oka# 
zyjnie do sprzedania tylko 
za gotówkę. Wiadomość we 
firmie Dom Mody, Lwów. 
Hotel Europejski. 9504

SYPIALNIĘ
kwiecisty jasion, sprzedam, 
ul. św. Jacka 7. Fabryowa.

WÓZEK
dziecinny w dobrym stanie 
sprzedam. Kętrzyńskiego 58 
— parter. 9473

M I E S Z K A N I A

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie . ogłoszenia miesz, 
kaniówc przy 3 razach do 10 

słów. 2 rasy keJBfałlliC.

POTOCKIEGO 4. 
Pięcjopokojowe, pęinbkóm- 
forfowe, korytarzowy, . ob­
szerne. słoneczne, korzyst­
nie wynajmę. 948b

DWUPOKOJOWE 
mieszkanie. Modrzejewskiej 
3 do wynajęcia u adwokata 
Spiegla,-Kopernika 1. S4S0

SZCZOTECZKI 0 0  ZĘB Ó W
oras w sze lk ie  to w a ry  te a le tsw e  w  w ie lk im  w ybo rze  poleca

„BARWA”
Ska z o, o.

D L A  P A N  BEZPŁATNIE!
Porada i pokaz zastosowania indywidualnych 
kosmetyków przez dyplomowane kosmetyczki 
K o s m e ty k i  ś w i a t ę w e j  s ł a w y  firmy
H E L E N A  R U B I N S T E I N
P a r y ż  -  L o n d y n  -  N e w  Y o r k

W  P E . J R F U M E . R 3 l
S .  F  Er D  E# R  A
LWÓW, HALICKA 1S (obok Kolektury I Kolpańa),

DWA POKOJE 
z. kuchnią, komfortowe do • 
wynajęcia. Kolonia Profe# 
serska,Radziszewskiego 6, 
telefon 1O7#75. 9482

ŁADNY
umeblowany, nickrępujący 
pokój odnajmę • natychmiast 
tanio, Kochanowskiego 64, 
m. 3. 9478

SAMOTNA
przyjinie na wspólne miesz# 
kanie intel. panią, ul. Za# 
dwórzańska 15, Dening.

9479

TRZYPOKOJOWE
mieszkanie, garsoniera — 
pełnokom fortowe do wy# 
najęcia. Okólskiego sześć.

____ 9492

POKÓJ
pelnokomfortowy, umeblo# 
wany, osobne wejście, ul. 
Tarnowskiego 11, m. 1. do 
wynajęcia. 9493

4, i jsPOKOJOWE 
pełnokomforfowe, sionecz# 
ne mieszkania. Kurkowa 33 
i Tcatyńska 33 od zaraz. — 
Wiadomość telcf. 221-99 i 
204*45. 9506

DO WYNAJĘCIA 
I. piętro, 5 pokoi fronto# 
wych, przynależności, kom# 
fort, obok Techniki, Zacha# 
riewiesa siedem. 94S6

LUDWIK HOSZOWSKI
Lw ów , Akadem icka 3, tel. 205-69 3oic

K U P N O

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe pc, 10 

groszy.

KOPIĘ
okazyjnie nowoczesną jadał 
nią. Listy z ceną do Adrnin. 
„Gotówka11. 9443

MOTOCYKL
marki Indian 500 cm nowszy 
model oraz mały samochód 
2-0sobowy w dobrym stanie 
kupię. Zgłoszenia do Admi­
nistracji pod „G. R. D.“ 9461

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

PARCELA
na' Bogdanówccj okazyjnie 
do sprzedania. Gródecka 
225, restauracja. 9491

FÓXTERIER
głądkowłósy, samiec dwu# 
miesięczny do sprzedania. 
Mochnackiego, >58. , 9477

SPRZEDAM
dom nowy, komfort, pięć 
ubikacji, duży sad — za 
gotówkę. Dekerta boczna 
siedem. 9497

DOGI
czysto angielskie, szczenię# 
ta, tygrysy, sprzedani. Tru# 
skawiec, Suchowola 43.

9487

3 L A  D Z IE C I
I MŁODZIEŻY 

przepiękne o b u w ie  
wiosenne — p o le c a

A L - S A - D O
SYKSTUSKA 19, 3227

MASZYNĘ
Singcra, pierścieniową, o# 
kazyjnie sprzeda Koska, 
mechanik. — Chorążczyzriy 
1. 24. 9498

ANTYKI,
meble, . dywany, perskie — 
porcelanę kupuje przyjeżd# 
ny. Listy do Admin. pod 
„Najwyższe ceny P". 9470

KUPIĘ
okazyjnie tokarnię od metra 
— metr 50 cm. — Lwów lub 
Borysław. Listy „Tokarnia" 
Admin. 9472

TOKARNIE
używane, w dobrym stanie 
kupię. — Oferty Messinger, 
Kołomyja, Legionów 1. 50.

9475

R O Ż N E

STAL \  GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj# 
modniejsze materiały > biel# 
skie, telefon 270=25. 9440

GAZUJE,
wióruję, , cykiinuje,
szcza zremońtowan. ____
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12. tel. 259-17.

odczy#

616

PIESKI „COCERY" 
czyste) rasy sprzedam. — 
Czarnecka, Biematki, pocztą 
Kornik, pow. Śrem. 9464

GŁOWICE
ttoki do motorów ropnych 
i gazowych oraz walce, plan­
sichtry, kamienie młyńskie 
poleca Towarzystwo Budowy 
Maszyn Lwów, Janowska 134

' __________  9259
WALCE

plansichtry, kamienie młyń­
skie’ poleca M. Steinhaus, 
Lwów, Gródecka 10 a. 9261

ODLEWY
i konstrukcje żelazne wyko­
nuje Towarzystwo Budowy 
Maszyn, Lwów, Janowska 134

P Ł f f lS B B O l?

f i

P ły n u  oi
pQ5?a;do,zębów
BEZ KREDY

FORTEPIAN
krótki, czarny— sprzedani. 
170 zł. Chorążcsyzny lla , 
parter 15. 9505

FRYZJERZY 1
Sprzedam zakład' f  ryzjerśki 
z całym urządzeniem dam# 
sko#męski za gotówkę 750 
zt. przy ul. Piłsudskiego. 
Łukasiewics, Przeworsk.

9476

POSZUKUJĘ ,,
2 pokoi z kuchnią pelno- 
komfortowych w śródmieściu 
Listy z podaniem warunków 
do Adm, „Emeryt państwo­
wy". 9444

POKOJ
komfortowy, umeblowany, 
balkon,’ wejście z klatki, — 
wynajmę — Chodkiewicza 
siedem, drzwi sześć. , 9469

PARCELE
do sprzedania przy ulicy 
Okrężnej - Lubieńskiej. —• 
Wiadomość: Gródecka 5, 
mieszkanie 10. 9474

TRZY POKOJE
kuchnia, łazienka, przedpo#. 
kój. piękne położenie, do 
wynajęcia ul. Potockiego 75.

9481

TANIO
sprzedam pianino okazyjne, 
czarne. Łyczakowska 1- 10, 
m. 1. 9488

WILCZUR
roczny, wielki, rasowy — 

•sprzedam. Wojtowicz,- sto# 
larz, wieś Siemianówka. ,

94S9

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie komfort,' nowy 
dom, ■ zaraz’ - do wytfajęcia 
ul. Rydygiera 12 . (dawniej
II. boczna Pijarów), tel. 
117,25. 9484

DOM NOWY 
do sprzedania, 4 ubikacje, 
Zamarstyńów, ul. Powojo­
wa nr. 9. 9490

TRZY POKOJE 
komfort, I. p., Kętrzyńskie­
go 55 do wynajęcia. Telefon 
249=54. 94Ś5

SPRZEDAM
dom o czterech ubikacjach 
•ze sklepem i sadem. Zimna 
Woda. Osicżyna, sklep Ko# 
walskiej. 9495

TRZYPOKOJOWE 
komfortowe mieszkanie do 
wynajęcia. Mączna 20. 9485

DWA POKOJE 
komfortowe, — .łazienka, 
przedpokój — na biuro, 
garsonierę do wynajęcia ul. 
Łozińskiego 9, tel. 214*51.

9466

DOM NOWY
murowany, . kryty blachą, 
trzy ubikacje z ogrodem do 
sprzedania. 5.800 ił., Janów 
koło Lwowa, ul. Hallera 15-

DWA POKOJE 
kuchnia, łazienka do wyna# 
jęcia. Żadwórzańska 81.

9468
POKÓJ

umeblowany, komfortowy, 
poważnym, Karpińskiego 7,

SPRZEDAM
parcelę, 315 sążni przy ul. 
Iwaszkiewicza 10. Wiado­
mość Długosza 25, skład o# 
palu. 9499

SPRZEDAM
bryczkę w dobrym stanic. 
Wiadomość: I.wów, ulica 
Teatyńska 27, II. piętro, 
m. sześć. 9500

JAWORZNICKIE KO­
MUNALNE KOPALNIE 
WĘGLA SP. AKC. 

dywidend;
za  1 9 3 ?  r .  p o  15 z ł. od  

a k c j i .  :za k u p o n  N r. .6

w y p ła c a  ■.

AKCYJNY BANK 
HIPOTECZNY

w Krakowie i we Lwowie
o d  d n ia  1 6  m a ja  1938  r.

LOKALE PRZEMYSŁOWE
SKLEP

na wędliniamię, fryzjernię 
do wynajęcia ul. Kadccka 
(róg Pochyłej 2), tel. 214#51.

9465

WOLNE POSADY

PANNA
z dobrego domu ze szkolą 
handlową potrzebna jako 
kasjerka do firmy Antonie# 
go Uwiery, ul. Halicka 10.

9503

P R ZET A R G
POCZTOWA K « fl OSZCZĘDNOŚCI
o g ła s z a  p r z e t a r g  p u b l ic z n y  n ie o g r a n ic z o n y  
n a  w y k o n a n i e  i n s t a l a c j i  e l e k t r y c z n e j  
w  b u d y n k u  n a  n ie r u c h o m o ś c i  p r z y  u l ic y  

S y k s t u s k i e j  1 0 /1 2  w e  L w o w ie .
Formularze przetargowe nabywać można w cenie zl 2 — 

w Dyrekcji Oddziału P. K. O. we Lwowie, ul, 3-go Maja 
Nr. 9, w godzinach urzędowych, gdzie też należy składać 
wypełnione oferty.

Termin składania ofert upływa dnia 25-go maja 1938 r. 
o godz. 12-tej. — Wadium przetargowe wynosi 2% sumy 
ofertowej. ’ ■ 3353

Reklam a prow adzona niefachowo — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, k tórą znajdziesz  
w  d zia le  ogłoszeniowym

„ B i i e n n i h a  P o l s h i e g n "

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w te k śc ie . Na pierwszej strorie zl. 0 90 W tekście od 2—5 str. zi. G’?0. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zl. 050. Cala pierwaza strona zt. 1.100 
Cala strona od 2—-5 zl. 1.100, Cala strona cd 6-tej zt. 650. — O głoszenia za tekstem.' Ogłoszenia zwyczajne z). 0'18. Cala strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl, 0’18. 
N ekrologi: zl O-50 za runi, jednoszpolt — O g ło szen ia  dr uhnę- Ogłoszenia drobne za wyraz zl. 0'C5, handlowe po zl. 0'10 dla poszukujących pracy zl. 0'03, matrym. zl. 0 'l5 
Podstawa obliczenia jest 1 mm. w jednym Jamie: strona w tekście ma 4 lany: za tekstem 6 łamów. — K om unikaty n o ta tk i, wzmianki kronikarskie, artykuły  

o treśc i handlow ej, o so b iste  zl 150 za rbm,-(strors,<t-ro Janowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne, o 50% drożej.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO": Lwów, ul. Zimorowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43. Telefon 
administracji ?,74-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUMERAT ul. ZIMOROWICZA 15; telefon 240.42. — Konto P. K. O. 506.250

Wydawca: Alalop, Wydawnictwo w«; Lwowie Sp, z ogr. odp,
Antkam i* Sb . Wyd. Słowa Eolskiego, Lwów, wl, Z iaotow iraa 15.
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